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ifeyfsos turnia?
K ra k ów , 3 sierpnia. _

Ko, podstawie doniesienia. przyjaznego kuali- 
by-i dziennika w Gałaczu, donuai »N. Freie 
Prease*:

*»Porozumienie Rumunii z mocarstwami koali
c j i  zostało -dokonane. Bratiama amusaoBy został 
do definitywnego oświadczania się i oświad
czył się istotnie. W  czasie od 1 do 15 sierpnia zo
staniu zmobilizowana annia rumuńska, przygo
towania poczyniono już od dłuższego < zasm. Ru
munia nie weźmie jednak udziału w  wojnie 
światowej. Rumunia pi ze,prowadzi moDiiizacyę sy5, gdyż rokawaria między obu pailsiwam: w

eei, gdyż w  każdym razie nie pozwalało to R u 
munii przyłączyć się do oibozu państw środka. 
Rosya spodziewała się niezawodnie, że z bie 
gie-m wypadków uda jej się konwencyę tę, 
przyrzekającą neutralność, przemienić w kon- 
wtuiicyę woj.jkową i popchnąć Rumunię dio woj 
ny. Bratiamu potrafił jednak tego uniknąć. 
Przez dwa lata ustawicznie mógł się powoły
wać na tę konweneyę, która pfizecie za obopól
ną-zgodą Rumunii i  Rosyi określała wzajemne 
stan o wist o na przyszłość.

Młody Filipescu oczywiście gani obecnie ów 
układ. Uznaje go za szkodliwy zo stanowiska 
Rosyi równie, iak i Rumunii. Ze stanowiska Ro

ty lk o  celem  bronienia swoich gran ic. Rćwn-o- 
oz>; śnm przem aszeru je arm ia rosy jska  przez 
Dobrudżę, p rzez Gadacz, oraz poprzez Dunaj na 
tfcryto iy im i Bu łgaryi. O peracye na  północy roz
poczną się rów nocześnu  z o fen zyw ą pud Salo
nikami. Rum unia w y d a  p rok lam acyę, w  k tóro j 
ośw iadczy, że w obec n ikogo n ie żyw i agresyw 
nych zam iarów , ż e  jednak  nie morże się sprze
ciw ić zam iarom  rosyjskim , skoro R osya  z bro 
nią w ręku  p rzyw róc ić  zam ierza postanowienia- 
nuki.reszteńskiego p ok o ju  z  1913 r. Sama Ru- 
hwin-ia- n ie  m oże p rzeprow adzić  zasad tego  tra- 
k tidu  w o le ć  m ocarstw  środka ize w zg lęd u  na 
słabe piw o jo  s iły  w o jskow e. W  dalszym  ciągu, 
no; uzbrojona1, zachow a ona w yczeku jącą  po
staw ę*.

Jeśli w iadom ość, podana przez dzienn ik  ru- 
niiuiska, nie jes t z pa lca  wyssana^ na leża łoby 
^ateim chw ile  nmpeu nośoi n erw ow ej co do po- 

a wy. jaką  7a jmio Rumunia, uw ażać -za skoń 
zone. Rumu-ma w stępow ać zaczyna  n a jw yraź- 
icj w  -jady G recy!. P rzep row adza  m iobilizacyę 

Oonie, ja k  ją  praeppcuwwddht b y ła  Grc-cya, 
'ieanf b ron ien ia  sw o je j neutralności. W  stosun- 

n do żadnej ze s.troin w o ju jących  n ie  zam ierza 
b ić st-apc-wiska wwogiego. Na-tomiaist podoh- 

,6 Ja-k Grecya-, n ie będzie uwa-żaia za  narusze- 
n !e '^w-oj^j riciutralności, jeś li w o jska  rosy jsk ie  
>rScz terytoryw m  rumuńskie 'zechcą w k roczyć  
’J Bn igaryi, by  w raz z w ojskam i koa licy i, k tóre 

sto ją w  Salonikach, w ziąć  sprzym ierzone nr- 
« »  we dw a -cgwie. Rum unia uznaje się za słabą 
na t-o, b y  się samu wd-iwać m iała w  zapady w o j- 

“ w iatow ej. W d i  neutralność zachować i  na

b v h ' ^ CW3K? P °n ę ty , k tó re  je j 
t z-.a.,Uw iono zo strony uoa lioy i. Rum unia n&- 
m ystała nad n iem i d ługo, przypuszcza jąc, 
j °  nwen-t-ualny w spółudzia ł je j w  w o jn ie  świa- 
owoj 'g ra n ic zy łb y  się d o  w a ll'k *z  austin-we- 

gicrsną rnonm-ciną. W  stosunku do  Y l c  A  
nu ano nadzieje zachow ać

-tem miejiscu izamknąć pozwolił, óe stanowiska 
Rumunii^ gdyż uconwenc.ya neutralności nic da
je podstaw do żadnych żądań rekompensaty w 
przyszłości. Rumunia wyszłaby z wojny * próż- 
nemi rękoma. W  dodatku stosunki Rosyi do Ru
munii bardzo obecnie ociiiodły. Jakkolwiek Ro- 
pya ciągle opór stawia w kwrestyi transportu 
amunicja, nie wairały się kola lusofdskie w 
Bukareszcie zapewnić opinii -publicznej, : c 
transport amunicyi z  Rosyi już się lozpoczął. 
Byłaby le-piej dla Rumunii, powiada Fihpescu,

by amunieya ta przybyła z Rosyi w  rzect/wi 
fetóści, nic- zaś ina papimze. Wobec tego wszyst
kiego stawia syn wielkiego rusofila pod. adre
sem nowego kierownika .esyjsikiej pobity ki we
wnętrznej meJamchalijne pytanie: >Czy Itosya 
wegółe j<3szcze życzy sobio współdziałano w 
wojnie Rumunii?*

Nowa umowa pomiędzy Rumunią a P.osyą, 
któraby potwierdzała obecnie ową wrześniową 
komvencyę, czyni odpovv_iedź na to pytanie 
zbyteczną. Rosyi widocznie niezbyt zależy na 
pomocy wojskowej Rumunii. Matcryaiu ludz 
kiego ma Rosya dosyć p siebie. Amunicyą znś 
Rumunia nie rozporządza wcale, trzebaby jej 
udzielać z własnych zapasórw. Rosyi chodzić 
może chyba -tylko o przeniesienie widowni woj
ny. Skoro na polach walk cbecnych uje może 
rozstrzygnięcia sprowadzić, spodziewa się wię
kszego powodzenia, jeśli się jej uda przeciwni
ków zaskoczyć na Batkanie. \V -tym oclu wydo
bywa z prze&złoro-cizny-oh archiwów wojennych 
plan przemarszu wojsk rosyjskich przez tery- 
toryum rumuńskie. Zdaje się wszakże, że na 
zgodę rum miską i na tę njo-spoaziankę rosyj
ską sztaby państw środka przygotowały się 
dawno... " - Stupp.

jaka bvła do tychez^m brn^M - r(Xiobnó, 
dtwom w lo s lcb a  VV odlo t /  a
resztońosąjc.rro %  ‘ ^kondor.ta buka
...u  ,N-- ^norhner Taurdhłntt.n*- -hi,. -i

Romunilfai sziabu austro-vtęg53rskiego.
(T e legram  c. K. Bnira korespondencyjnego.)

Wifcdeu, 3 sicr.pnia.
Urzędowm donoszą dnia 2 sierpnia 1916: , ;

Rosyjsk i teren wojenny.

Nie zaszła żadna zmiana w położeniu. W  Gaiicyi wschodniej załamało sie kilka częścio
w o  silnych rosyjskich ataków na południowy zachód od Buczaeza, kulo W  i ś riow  cz yk 2, na p- »• 
ludnie, połudn. zachód i zachód od Brodów. Tak sama rozbiły się na obronie tam walczących 
wojsk niemieckich i austro-węgierskich wszystkie wysiłki nieprzyjaciela cefem przełamania 
frontu sprzymier^miych między skrajnie górną Turyą i koleją, prowadząc? z Równa do Kowla. 
Podobny los spotkał wreszcie kilka silnych ataków nieprzyjacielsk:ca w kolanie Stoehodu 
koło K  asiówki.

W ło sk i teren w o jenny .

Położenie jest bez zmiany. W  Dolomitach odparto na wschód od siodła Sif atak dwu wło
skich koGipanij.

Południowo-wsclicdm  teren wojenny.

Nie było żadnych szczególniejszych wydarzeń. ' -  —i

Zastępca azeta sztabu generain., v. H c I e r, 
marszałek pomy poruccmir.

Angiels’Je patrole, które w  odcinku \uern  — Aimentieres były  szczególnie czynne, zo
stały wszędzie odparte. "

Powtórzyły  się a.aki nieprzyjacielskich lotników na miejscowości poza północną częścią 
iiaszego frontu. O szkodach wojskowych nie można nawet mówić, straty wśród ludności inno 
żą się. Jak dodatkowo doniesiono, w  nocy na 31 lipca także Arion w  Belgii zostało zaatake 
wane: klasztor Jezuitów i kościół zostały trafione. Ogniem dział obronnych zestrzelono 3 nie- 
przyja<- elskfe samoloty, mianowicie na północ od Arras, na połuaniowy zachód od Bapaume 
i kolo Pozieres, a w  walce powietrznej jeden koło Monthcis.

W acnodn i teren w o jenny .
W  północnej części frontu nie było żadnych istotnych wydarzeń.
N a  południowy zachód od Pińska powtórzyły sie rosyjskie przedsięwzięcia wzmocnlone- 

mi siłami z obu stron jeziora Nobel i rozszerzyły się także na okolicę kole Lutleczowa (nad 
Stochodem). Zostały one gładko odrzucone. Kilkakrotne ataki w  tuku Stoehodu (na północny 
wschód od kolei K ow el— Równo) załamały się w  zupełności już w  ogniu zaporowym. N ie
przyjaciel bez względu na sw'e wielkie straty w  ludziach ruszał ciągle na nowo na nasze po- 
zycye między Witoniie.zein a i'uryą. Wszystkie jego wysiłki były  bezskuteczne.

U armii generała hr. Blftiunera rozbiły się nieprzyjacielskie ataki częściowe w  okolicy 
na zachód od WiSn:ovrczyka (nad Sćrypą) j koło Weieszniowa (nad Koropcemi.

Położenie jest bez zmiany.

Sćrypą)

B a łk ań sk i teren w o jenny .

Naczelne kierownictwo armii.

Wydarzenia na morzu.

™ k  „  ^ ,.,r1'A T a g e b la it iu  da ły  ja#t
‘  eme-y z  nucjskiem  w Bukareszcie zro-zimijc-uh • ,-1->uku igszcio ao

li -■ herb, -n! i - 7,13 z  Austro-W ęura-
tak-; LUaj y  wo-jska, luinuńskio do czynie-nia
■dwrii Z niemiecką. Równocześnie z tym
•u -v na -C7I-‘ in okiem p o ja w iły  s ię  podobno

R k a  n iem ieck ie  wraz z bułgarskiom i nad

P n tf ''ł ' 10raz' w siedmiogrodzkich Kąiąjatach. 
‘ n Jecyzyę nimuńokiego rządu przys-pie-

Ostateczn ie  
kon p TJy

w  
syn
tońs^iei F n r '^ 0' 11’ dnem u w  bukaresz-

(przez S a a o n w ą  n a d  , ‘ t -P  i  >a!‘a podobno 
K v m , n t  b e z T o & Z Z ? P S * * * * « »  

t-o w  czasie nąatn<^tTc” i l ] Było

to mamfesfa-eye aredle yfinoki* i-.-.i, 1

z
tóre 

do naj-.  ̂ -  r-Epoki*
J io te z y e h . jafedo k o ia  rusoffisk ie -Rumunii u m  
* ,ly iJ o a y -M w k ,, M b  ty- »  c l u r t o  , S  

^ j e a m j  ch podobno, nie zaś ty łku  w y-

S X ; ^ Ii y i ,dla k od i^ -  fesieł-Poklewski 
;  lł. 61>  z polecenia Sateonwwa na

zawarme-tylko keaiwmncyi w sprawie neutrahm-

Dnia 1 bm. o godz. 7Vś rano wtargnęła eskadra 14 włoskich wielkich bojowych samolotów  
przez Pirano do Istryi. Porucznik okrętowy liniowy Banfield wzniósł się \v T n  eście na hy- 
dropianie, ścigał nieprzyjacielską eskadrę przez całą Istryę, doścignął jej ^gros s  ,,ca.
pronich*, ponad Rjeką na wysokości 2 700 metrów i zest-zelił jeden wielki bojowy samolot. 
Sternik zabity, dwaj obserwatorowie wzięci do niewoli. Banfield wyszedł bez szwank? ró
wnież jego aparat.

Łódź podwodna w łoska »G iacinio Pullino* wpadła na północnym Adryatyku w  nasze 
ręce i prawie całkiem nieuszkodzona odstawiona zortaia do Puli. Cała nieranna załoga, składa
jąca się z trzech oricerówT i 18 marynarzy) wzięta została du niewoli.

K o m e n d a  f l o t y .  
 -------------------.c----------------------------— -

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckisj.
(T e legram  c. k. Biura korespondencyjnego.) —

■ Berlin, 3 sierpnia.
Biuro W o lf fa  do-nosi: W ie lk a  głów na kw aterą  ogłasza dnia 2 bm.:

Zachodn i teren w o jenny .

Fefsnzywa przeciw Rosyi.
(Teł. wł. »Nowcj Reformy*).

Wiedeń, 3 sierpnia:
D onoszą z Zurychu:
Zb iera jąc nadchodzące tu sprawozdania ze 

wschodn iego teatru w o jny, -podnieść należy: 
Masowm atak i rosy jsk ie  na W ołyn iu  oraz w  

południowo w schodniej G alicy i trw a ją  w  dal- 
§7.ym ciągu z o lbrzym ią silą. N a  froncie  nie
mal 350-irilom etrowym  w alczą  z  n adzw ycza j
ną zaciętością, po stron ic rosyjsk ie j z -poświę
ceniem  rzeczyw iśc ie  ogromny ch ofiar. Brusi- 
ło w  teraz jak  i -poprzednio bezpam iętnie po
święca, swmich żołn ierzy. J akko lw iek  niema ża
dnych dok ładn ie jszych  danych c o  do strat ro
syjskich, jednakże w ed le  obliczeń m ia ioda j- 
nych sfer w o jskow ych  m ożna je  oznaczyć za 
je ziprzykł adn e dotyc liczas .

Dotąd p rzew aga rosyjska w  każdym  razie 
jest nieza,przeczenie w ie lka  i potrzeba będzie 
bardzo c iężk ie j p racy  arm ij 'sprzym ierzonych w  
d e fen zyw io , aż liczebna przeivaga rosy jska  z o 
stanie złam ana i  -wojskom m ocarstw  central
nych otw orzą  się w sze lk ie  m ożliwości.

Ocen iając ob iek tyw n ie  to, ■ co zdziałano 7,0 
stron obu, moana m ów ić o pomyślnej defen
sywie sprzymierzonych. Na razie  wód#i się na 
wwdi odzie w alk  w w  k tó rych  się zurżywają Iżo- 
svanie. W a lk i te m ogą doprow adzić jeszcze do  
interesujących zw ro tów  w  sytuacyi. t

i>: Z tire li er P o s t«  publikuje k ry tyk ą , -poelio- 
dązcą o-il osobistości w o jskow ej, dobrze poin
form ow anej, ocen iającą o lbrzym io zadanie, kl.ó- 
rc^o dokonyw ają  obecnie m ocarstwa centralne. 
W ys iłk i, jak ich  dokonują w ojska  sprzym ierzo
ne są istotnie tytaniczne.

T o , co s ię  rozgryw a  obecnie, jes t ust-awicz- 
■neni napieraniem w ojsk  koa licy jnych  aż do cał
k o w ite j utraty k r w i._________

kował
przedsięwzięciach przeciw folwarkowi Monacu krw aw ą pórażkę 
ilfcckich baialronćw. N a  drodze Mariccurt— Clery dotarł on aż ao naszych zupełnie zrówna

nych rowów. Straty nieprzyjacielskie są znowu znaczne. N a  południe od Somme rozegrały  
się miejscowe wałki koło Belloy i Estrees. . ,

Ne prawo od Mozy poczyniliśmy postępy na północny zacho- i na m c (*o o l warowni 
Thiaumont, zysKaliśirT grz.oiet góry na północny wschód od warowni Souyffle i odrzucili ■ 
śmy znacznie wstecz nieprzyjc ueli iv »Lesie górskim oraz w lasku Luufće. W  merannych 
jeńcach zabrano 19 oficerów i 923 żołnierzy o*az 14 karabinów maszynowych.

Transpat? rsnnsfS sa
(Tel. wł. .Nowej Reformy.),

Wiedeń, 3 sierpnia 
Donoszą ze Sztokholm u.
W  p ierw szych  dniach sierpnia rozpocząć się 

mają w  R osy i masowe transporty rannych 
la zaretów  północnych południowo-zachodniego 
frontu w  g łąb  kraju. Id z ie  o tale o lbrzym ie l i 
czby  lan n jeh , że k o le je  południowo-zachodnie 
aż do dalszego zarządzenia dziennie w ypu 
szczać będą po sześć do jedenastu poc iągów , 
transportujących rannych.

• S ze f m oskiew skiego ■ okręgu  w o jskow ego  o- 
t.rzyniai po lecen ie p rzygo tow an ia  w  M oskw ie 
dalszych 12.000 łóżek, w  innych miastach okrę
gu 10.000. Zarzad m iejski w  Kazan iu  b ezzw ło
cznie poczyn ić  ma p rzygo tow an ia  na 9.000, in
ny na 10.000 łóżek.

Wujska tureck‘e w Calinyś.
Berlin, 3 sierpnia,

.Ambasador turecki I I  a k  p i pasza, om awia
jąc wiadom-ość o przybyciu  w ojsk  tureckich do 
G aiicy i, uśw iadczył w spółpracow nikow i „B eri. 
Z tg  ant M ifta g “  m iędzy innemi:

N ie  m am y wpraw dzie n iew yczerpan ego  ma- 
teryału  ludzk iego, m am y jednak  dosyć w yćw i- 
czon j ch żo łn ierzy, k tó rz y  c ieszyć się będą  z rafu* 
zności w alczen ia ramię w  ramię ze swoim i nio 
nucckiiii? i austryacko-w ęgiersk im i sojusznika-, 
mi, tak samo jak  sw ego czasu sprzym ierzeńcy 
ci walczy-lś obok voo-j.sk tureckich na Galbmołi 
przeciw  A n g likom  i Francuz-om. Rzuciw szw  o  
ki-cm na inne tureckie ic rcn y  wio-jny, mużemy, 
być w  zupełności zadow olen i z naszych sukce
sów'.

A  T r i pelisie nasi arabscy pobratyoncy zadak 
W łochom  decydującą klęskę. Wzię.iio tam do 
n iew oli GOUO W łoc iiów , innych wrybit,o, tak, że 
dzisiaj riipolis oczyszczony jest w  zupełności z 
w o jsk  w łoski cis.

W prost ws-paniałem jest nasze położen ie w 
P ersy i. iliosyamie b y li już w  oddaleniu za ledw ie  
70 kilom etrowy obecnie odrzucili śmy ich na od
ległość mzesztc 300 iiiiumetrów.

N ajsłabszym  punktem A n g lii jest kan 2 
Suczki, ton,Ikn z A n g lią , to  walna na śm ierć i 
życ ie . Chodzi tu o e-gy.ystencyę lsilaion. Dzisiaj 
■walczyć będziemy7 z  naszym odwiecznymi w t -o- 
giem , Ro.syą w  G aiicyi, tak samo zadam y ró  
wtaież i  A n g lii, drugiemu waszemu ladwieezmo 
mu w rogo  w L śmiertelny cios, w  je j najczulszem  
miejscu. wr bue/ie.

Straty serbskis.
(Tel. wf. .Nowej Reformy*).

W iedeń, 3 sierpnia.

.Independancc Roum aine* donosi z  Lyon u ;

Ogólne straiy Serbów7 wynoszą okrągfo iri- 
Hon ludzi, to jest 25 procent wszystkiej ludno
ści. W chodzą  w  to  stra ty  z pow odu  ch o lery  j  

t zfusu.

13.Przygotowania angiBisfch
(Tel. wł .N ow ej Reformy*).

Wiedeń, 3 sierpnia.

Donoszą z  Lugano:
Wedle londyńskiego telegramu -^Seeula* czy

nią obe&n-ie przygotowania do ostatniej fazy o- 
fenzywy angielskiej, która przynieść ma roz
strzygnięcie.

— ---------» » ■ ,rm

OJuKiam
u  pierwszych dniach sierpnia 1915 r.

8  (Ciąg dalszy.)

Jest przypływ i odpływ. Bezdomny lud wiej- 
lewego brzeign Wislly, po krótkim pobycie 

^barszawie, lub całkiem się w niej nie za- 
2yai}ują£- dąży na Pragę, skąd rozlewa się 

Pb akolieznyeh wsiach i osadach. Natomiast 
% miasteczek ściągają da Warszawy. —  

^zmlniee żydowskie są przepełnione —  na 
większych podwórzach rozłożone są całe oho- 
fłi" ^Vobee tego, żo chrzęści ja iiskiej ludności 
“ >} »' dużo z miasta,J) icrzypuszczal-nie ludopać 

G-denmiki coraz częściej notują -zem dlemia 
a TJjh ach spod o wane głodem. A  jednocześnie 

a;i. --^dobyciu twierdzy * w  Teatrze Nowym, 
^aia s rozbrzmiewa nieprzjmusizunjnn M e ?  
W  >v_ky, zrównała się liczbowo z chrześc-ijań- 
skąNFraga zaaćznle się wyludniła...

l) Jiruoz doibrow-,oónych emigrantów, urzędmków 
^y^k ich  7. rodzinami, oraiz poddanych ni cmi e- 
■ c,lyi P-ustiyac-kich, wwjochały do Ikusju liczne 

P^/^aie rudzi-ny urzędnicze, 'zwłaszcza zo -sfor ko- 
^ oh. Dodajmy tych, eo nie pow róeili z zagra- 

hrb wyjechali na pruwincyę, lub na Litwę, a 
V powiudzieć, że luduuść chrześcijańska 

u®niei8ZYla sie w V arszawile o jakie 40 (tysięcy.

chem-Tj w  Teatrze Nowości widowisko składa
ne (kuplety z operetek, monologi, parodie, .naj
efektowniejsze*: tańce) .budzi zachwyt i
oklaski*, w Teatrze Polskim na .Fałszywym 
kroku*, fcoinedyi salonowej Pi ca rd a .artyści 
zbierają obfite żniwo oklasków, ktGromi ich 
nagradza szczerze rozbawiona publiczność* 
(cytaty z dzisiejszego .Kury er a Porannego*), 
Kontrasty zawsze hywrają, ale rażą sziczególnio 
w chwilach rak ciężkich, jak dzisiejsze.

W  swoim ezasie olpisywałeni w  moim dzien
niku gromadną ucieczkę Moskali w  pierwszym 
tygodniu wojny j przytaczałem niektóre za- 
bawme szczegóły —  oczywiście nie brak ich i 
tym razem. Pomijam je jednak, aby się nie po
wtarzać. Zanotuję tylko parę no-wych. Otóż wy
soce zabawne wrażenie czynią, jadąca pod opie
ką wojsKOwą wozy zapełnione... ■budkami szyld
wachów. Jest co wywozić przed nieprzyjacie
lem! Dodać -należy7, że większa część łych bu
dek znajduje się w  opłakanym stanie, —  niektó
re są itiawpół zgnile, zbutwiałe. Szczegół dru
gi: wywieziono- cale urządzenie jakiegoś woj
skowego biura’, a w dwie godziny po zamknię
ciu pustego lokalu nadjeżdża pędom wspaniały 
samochód, żołnierze szukają stróża, otwierają 
lokal i pakują na samochód... zapomniany -stary 
klozet pokojowy. Było po co wracać.

Podobno nieszczególnie idzie zapisywanie 
się da straży -obyWatelsi iej (miiicyi). Objaiw zro
zumiały7. Naprzód1 zmniejszyła się znacznie 
przez pobory liczba ludzi młodych, silnych i 
zdrowych. Następnie służba w straży wymaga

! zuuełnego jej addania się, a więc zgłaszać słę do 
niej mogą jedynie ludzie pozbawieni zajęciaj 
Dalej obowiązki są Mi-omurowe*, a niewielu jeśt 
niepotrze-bujących pracować na ikaiwałek oble
ka.- Co więcej, panuje obawa, czy w decydują
cej chwili ustępujący z Warszawy »opiekuno- 
,vie« nie zechcą skorzystać ze spisu zdrowej 
młodzieży i zabrać ją ze sooa. Może to obawa 
■płonna, ale .strzeżonego kin Bóg strzeże*,

I »Nowojc Wremia« w artykule a 31 lipca cic- 
fszy się, że armia rosyjska jest .isilna i bohater

ka*. Tylko .nierówność środków techni- 
jcznyoh*, .nieprzebrane zapasy amunicyi* u 
nieprzyjaciół, może zmusić do nakreślenia no- 

! wej linii fromu... *  przesunięciem jego łączyło
by się pozostawienie Królestwa Polskiego 
z- Warszawą. Tak może kazać strategia, tego 
może wymagać logika sztuki wojennej. .A le  
yy-magania logiki wywołują nieraz głę-boni ból 
w sercu ludzki mi... Jeżeli nie znajdzie się inne- 
go wyjścia, to armia spełsi tę ofiarę... Jasnymi 
promieniem krwawego dramatu jest- osiągnięta 
miłość wzajemna dwu sióstr słowiańskich, Ro
syi i Polski, które po dbigich latach niedowie
rzania. oziębłości, prawie nienawiści, odczuły 
wreszcie zwią-zki krwi i połączyły7 się we wza
jemnym uścisku. I  właśnie obecnie musimy 
poddać ciężkiej próbie te ukochaną, siostrę, tek 
niedawno odnalezio-ną, tak radośnie powuana 
Trudno się pogodzić z tą ofiarą i dlatego n ó- 
w.my: ommie nas ten kielich woryczy Wró°- 
jednak jest wyczerpany, sdy jego'słabną więc 
ter ubolewając nad przepiękną Polską powta

rzamy: jeżeli to możliwe, niech nas ominie ten 
kielich goryczy... A jeśli i tę próbę znieść nam 
przyjdzie, to mimo to nie upadniemy na du
chu... skupimy całą energię z wiarą..., że na»za 
armia i  bohaterskimi sprzymierzeńcami poko
na ciemne moce, wrrogów, przyniesie ludzkości 
szczęśliiyy pokój, a naszej rodzimej Poisco 
świetną i -jasną przyszłość*...

Go to za idealiści! Jacy to bracia serdeczni! 
Co za szkoda, że po wylewach bratnich uezuć 
ku Polakom w pierwszych miesiącach wojfiy, 
byliśmy świadkami, jak pomału te uczucia 
z dnia na dzień kurczyły się, jak ze stanu w rze-, 
nia przechodziły w stan umiarkowanego cienia ! 
a zo stanu ciepła w stan chłodu. A  »Not\oie 
Wremia* było właśnie jednem z tych pism. w  
których termometr gwałtownie opadał v7 m.arę! 
chwil rwych powodzeń oręża rosyjskiego. Ud-< 
wróciła się karta, szczęścia i znów Polska stalr l 
sic ukoclianą, odnalezioną siostrą..
. T ’ strętna perfidya, czyli p r z e w i a r s t w o 
jak pisał Swdctosław z Woiciets----oj cieszy iją w połowie 

Nie omvlii

ja:
w ieku  XV ,

3 s i o r p n  ... m c omyliłem się, ..oryenta- 
'Cj- jiie dzieuniki witają gorąco autonomię.

Przemówił w  Dumie o „warszawskim 'fron
cie-4 minister -wojny ikliwanow7: „'Wypadnie 

am może^ są jego siewa —  skrócić nasz 
front w ygięty w tgraaieaeh warszawskiego 
ukręgu wuj en nogo, ustąpiwszy przeciwmikowi 
część kraju i odejść na z a v.7 czas u p rzygo tow a 
ne Stanowiska, któro zajmując, arm ia nasza 
może zaopatrzyć się w'e wszystko, co jes t nie

zbędne, i skoncautrować siły i  środki do 
przojścia do natarcia,

„koniec wieńczy dzieło, czego niewzruszo
nym dowodem jest Tok 1812. Obecnie możemy 
oddać Wisłę, wówuzas zaś oddaliśmy Moskwę i 
potem nieprzyjaciel odniusł puraakę i musiał 
opuścić granice rosyjskie44.

No, to już jest zupełnie jasne. „Możemy od
dać Wisłę44, tu znaczy oddajemy Warszawę.

Z Mokotowa uciekają ludzie, bo już wczoraj 
padło w nim kilka szrapndi. Cała fala łudno- 
ścS płynie z Wilanowa, Powsina, Czernukowa. 
Druga naupły-wa od Wawru i Miłosny^ zabiera- 
jąc ze so-oą reszrę lotmaow. Całe taboiw ży* 
dów spotkałem sirnące przez ulicę Bracką i 
M pita ln ą ,

W ozy  zbiegów utrzymują ruch, który osłabi, 
tramwaje nie są jak zawsze przepełnione. Sa
mochodów coraz mniej... Ustał ruch i w  biurze 
telegraficznc-m w pałacu Bruhlowskim —  je
szcze przed kilku dniami dopchać się do ruo 
go było trudno...

Młodziutki, elegaincki listonosz doręczył mi 
kartkę od syna. Leżała cały tydzień na poczcie 
warszawskiej...

Dzienniki 'Ogłosiły dziś adresy urzędujA- 
cych w7 W arszaw ie  podkom itetów  ob yn a te  - 

'flach  d la  p rzy jśc ia  z p o m o c ą  b o z d o in n  n n . 
'Jest tvch podkm uilotów  ?4. Są gubernialne, 
ja k  -kaiiski, pioc.fci i t. 0 : powiatowo, jak błon- 
ski, brzeziński, makowski- rawski, Zietni kujaw
skiej (d n a  no wiaty razem) itd. i  miejskie iak
łódzk i, włocławski, warszawski. Bezu-omnLm



N O W a  R  f i  F  O  i i  M  A Czwartek, <T Slorn-nCa- KiTG.

z Keto polsKlsso.
(Trzeci komunikat se kreta ry atu Kuła r  posnB- 

dzemU dnia 2y liip^a 1916).
Po przyjęoioi do wiadomości sprawozdań pre- 

Łesa Koła, oraz przowcdruczącj^-łi komisyj dla 
odszkodowań wojennych, tudzież komisyj go
spodarczych, zglusaono w toku dyskusji na po
siedzeniu Koła dnia 29 lipca br. niżej podane 
wnioski, któio następnie przez Koło zostały 
u c n w a l o n e .

Wnioski posła W i t o s a .  W zywa się preczy- 
dyuttn ażeby: a) poczyniło starania w celu u 
zyskania wypłaty za ws-zolkie rekwtzycye, a w7 
szczególności za 'konie i wozy; b) w sposob naj 
snergiezniejszy przedsięwzięło starania prze
ciw zajęciu ziemniaków; c) w sposób właściwy 
spowodowało wyjdatę naieżytośc’ ewakuacyj
nej dla ludności z  okolic Dunajca i białej ze 
względów wojskowych ewakuowanej; d )  s d o - 

wodowało wydanie rozporządzenia, regulujące
go ceny materyałów budowlanych i wszystkich 
przedmiotów do niezbędnego użytku służących; 
e) ze względu na brak skóry poczynił starania 
celom uzyskania tejże tak na obuwie jako też 
na inne niezbędne potrzeby.,

W nioski hr L a s o c k i e g o :  Uprasza sic
prezy dyitm Koła o spowodowanie u rządu: 1) 
by rodźmy włościańskie polskie, ewakuowane 
ze wschodniej Galicyi, przebywające obecnie w 
barakach lub w Pradze, umieszczono wraz z 
ich dobymkiem po wsiach w zachodniej GaJicyi, 
w okolicach niezniszczonych wojną, przyznając 
im zasiłek dla uchodźców wojennych, resztę 
zaś uchodźców wojennych Polaków, przebywa
jących w barakach choceńsk:ch, umieszczono 
w osadyłe w Oświęcimiu; 2) przyznania ewa
kuowanym z powodu operacyi wojminych, któ
rzy nie mogli korzystać z pomocy państwowej 
przewidzianej w rozporządzeniu cesarskiem z 
11 sierpnia 1914 odpowiedniego wynagrodze
nia za nadzwyczajne wydatki, jakie ponieśli 
na swoje ofrzym.wue wskutek ewakuacyi; 3) 
utworzenia przy ministerstwie spraw wewnętrz
nych rady przybocznej dla spraw opieki nad a 
chodżeami wojennymi, ewakuowanymi i robot
nikami sezonowymi; 4) wydania i ogłoszenia w 
myśl przepisów par. 4 ustawy o zasiłkach woj
skowych i rozp. min. z  28 grudnia 1912 nowego 
wymiaru zasiłku wojskowego, opartego na ce
nach targowych z r. 1915.

Wnioski posła W y s o c k i e g o :  Koło pol
skie uchwala zwrócić się do rządu, aby w po- 
w atach zagroź omyuh dopomógł do natyckmia 
stowego ukończenia żniw, wvmł6cenia zboża i 
wy »iezien ;a go; aby wczas wywiózł i przecho
wał narzędzia rolnicze, tak samo i inwentarz 
żywy,, skoro tego właściciel zażąda; aby w o 
kolicaob zagrożonych spowodował zakupno sda 
aa i słomy; aby przestrzegał ściśle postanowień 
o świadczeniach wojennych.

Wm osek posła ś m i ł o w e k i e g  o: Upra
sza się prezydyum Koła, aby ze względu na tak 
ważna i doniosłą chwilę obecnych żniw i ze 
względu na brak rąk do nraoy na roli poczy
niło wezeLkie kroki w ministerstwie wojny i 
obrony krajowej, by tych wszystkich pos,pok
oików asemtorowunjtoh, którzy się do służby na 
froncie nie nadają, nie powoływano do służby 
wojskowej przed d&konajiiem zbiorów tego 
tocznych kresoencyi.

v\ niosek ir  W  r ó b 1 a. Gdy wy padki wo- 
jeTme w Gabcj i pociągnęły za sobą także znisz
czenie sadów-, ogrodów warzywnych i pasiek 
przeto Koło pokkie uważa za konieczne, atu 
Centrala dila odbudowy Galicyi zajęła się także 
zakładaniem nowych sadów, ogrodów* warzyw- 
lych i pasiek w zniszczonych miejscowością* ł 

jifce istotnych części gospodarstwa wiejskiego.
Wniosek dr S t e i n h a u s a :  Koło polskie 

domaga się od rządu cofnięcia wydanych do 
ustawy o świadczeniach wojennych Ł. zw. obja
śnień.

Wniosek posła Ś l i w i ń s k i e g o :  Koło pol
skie uchwala, aby prezydyum Koła odniosło się 
do nań iestnictwa z żądaniem sfinalizowali a 
wszystkich stosunków z przedsiębiorstwami bu
dowli publicznych z epoki przedwojennej przy 
zastosowaniu skróconego sposobu postępowa • 
nna, a w wypadkach różnic miedzy przedBiębior- 
s twa mi a rządbwem kierownictwem -z zastoso
waniem sądów polubownych złożonych.

Wniosek posła K l e s k i e g o :  Ze względu 
aa rosnącą znowu liczbę ewakuowanych i u- 
chodżców z naszego kraju Koło polskie ustana
wia komisyę dla spraw uchodźców celem zaję-

dziećmi opiekuje się Komisya pracy Kobiet 
Komitetu Obywatelskiego.

Komitet obywatelski otrzymał dziś od władz 
wojskowych pozwolenie na rekwizycyę arty
kułów żywności w składach prywatnych. —  
Marychmiaśt delegaci jego w  asy7 sten cyn poli- 
cyi zabrali się do pracy. Spisują znalezione 
towary i albo je odsyłają natychmiast do skła- 
u iw  Komitetu, lub też kładą na nich pieczę
cie. Prócz artykułów ży7wności- podlegają re
kwizycja: mydio, świece, nafta itd. Osobne 
biuro oblicza wartość towarów i płaci natych
miast przypadającą rmleżytość... Rekwuzynya 
ma na celu zapobieżenie niegodziwej spekula
cja'. Wszystkie zabrane towary będa sprzedawa
ne po cenacli obowiązujących w sklepach K o
mitetu.

Na wiadomość o tych rekwizyty ach odetchnę
ły nieco nasze „niewiasty11, choć trudno im 
wytłomaczyć, że w razie wejścia Niemców, 
i  głoau nie zginą. Przeważnie też dla tej boja- 
tn- przed głodom, trzymają się obu rękami 
(oczywiście nie wszystkie), oryentacyi rosyj
skiej. Są zrozpaczone i złe —  w  oczach mają 
Izy i pioruny. K w a, kiedy się z nią dziś prze
komarzaliśmy'-, nazwała nas ludźmi bez serca, 
egoistami, —  mało brakowało, aby nam nie za
rzuciła zdrady narodowei. Byłoby na dobie stu- 
dyuan o wpłynie żołądka na przekonania poli
tyczne.

Telegramy przyniosły sprawozdanie z dalsze
go posiedzenia Dumy. P 7' przemówieniach 
r seast w c ie l i  stronnictw rosyjskich zabierali 
głos reprezentanci Żydów, Ormian, Łotyszów, 
Estończyków, Niemców nadbałtyckich i ińtwi
no w 1 ’ Polakach w  telegramie ani słowa. Zapo
mniała też Agencya streścić mowę Bobrióskie- 
go, która miała być najlepsza i zakończyła się 
przyjęta przez Dumę formułą.

(C. d. n.) Kav.rn.ierz Bartoszew icz.

cia się ich losem. Komisy®, składać tóę będzie z 
17 członków.

Wniosek posła S t e s ł o w i c z a :  Z uwagi, 
że rząd dotychczas nie uzyskał uwolnienia pre
zydenta Katowskiego, przebywającego w Rosyi 
w charakterze zainaunika, K oło  polskie 'Spra
sza prezesa, aby raz jeszcze w  tej sprawie inter
weniował u tządu i najusilniej poperl uchwałę 
powziętą niedawno przez Radę miasta K rako
wa w kierunku uwolnienia Rutowskiego w  Ru- 
syP

Wniosek posła ks. Ł u b o m  i r s  ki e g a  wzy
wa prezydyum do poczynienia starań, by ewa- 
kuacyę ograniczano do gmin tj lko bezpośrednio 
na linii kolejowej położonych, by ewiakuacyę 
wczas zapowiiwlano, a ewakuowanej ludnieśoi u- 
dzieiano wszelkiej możl.wej pomocy i opieki, 
ty  zaprz-estano odbywania asentoruniRów w 
miastach odległych od powiatu i by wydano 
za kaz niszczenia zbiorów parzy cofaniu się wojsk.

Wniosek posła dra K r o g u l s k i e g o  u- 
prasza prezydyum o  spowodowanie, by rząd 
jak najrycnlej ogłosił autentyc-zną interpreta
cją  §b 55 i 57 rozporządzenia min z 30 listo
pada 1915, dotyczących odsetek zw ło li przy 
podatkach bezpośrednich.

Wniosek posła barona G o e t z a :  K iło  pol
skie polem swemu prezydyum, by poczyniło u 
rządu starania celem zabezpieczenia krajowi do
stawy węgla w stosunku do zapotrzebowania 
i aby tern samem nie do puściło, by w zimie te- 
gorcKjznej nastał taki brak węgla, jaki zaszedł 
w roku ubiegłym.

W ciągu dyskusyi zabierał kilkakrotnie głos 
minister dL< Galicyi eksc. M o r a w s k i  i’ udzie
lał wyjaśnień na zapytania poszczególnych po
łów. W szczególności nti zapytanie posła hr 

Lasockiego, jakie zarządzenia wydano w <oista- 
toich czasach w  sprawie powrotu internowa
nych i kunfinowanych Królewiaków do kraju, 
odpowiedziJ minister M o r a w s k i , ^  e. i k. 
urząd nadzoru wo„ennego zarządził, by obywa
telom Królestwa Polskiego (nazwy tej używają 
obfcr.ie, jak wiadomo, ofreyalnie), którzy z 
chwilą rozpoczęcia wojny wyłącznie z powodu 
pizynależności państwowej do Roeyti zostali in
ternowani lub konfinowand, z  urzędu udzielono 
zezwolenia na powrót do miejsc dawnego za
mieszkania w  Królestwie lub w Galicy'i bez wno
szenia spocyalnych podań. Zarządzenie to, któ
re z pewnością przyśpieszy powrót licznych in
ternowanych i kotifinowanyeh, należy powitać 
z żywem zaduwołeniran.

W  sprawie powrotu wiceprezydenta miasta 
Lw ow a dra Rutowskicgo zapewnił minister 
Morawski, że rząa mc nie zaniedbał, coby mo
gło spowodować względnie przyśpieszyć uwol- 
n ■nic dra Rutowskłego w brodze wymiany, a 
sekretarz Koła. poseł Jabłoński, w nieobecności 
prezesa BiJńskiego, który właśnie udał się na 
konferencję do ministra barona B u r i a n a ,  
wyjaśnił, jak  gorąco prezes K oła  sprawę tę po 
piera.

Odnośnie do wniosku posła K l e s k i e g o  
postanowi ano reaktywować komisyę K oła dla 
spraw wychodźców wojennych.

Do kornisyi dL odszkodowań wojennych po 
wołane- w miejsce ś. p. dra L  i s i e w  i  c z a po- 
słi Edmunda li a u c h a.

P izy  zamknięciu posiedzenia oświadczył pre 
zes B i l i ń s k i ,  iż w drugiej połowie września 
b. r. zwoła do Krakowa posiedzenie Naczelnego 
Komitetu Narodowego ł wówczas udbęazSe się 
w Krakowie także posiedzenie K ola polskiego.

Położenie finansowe 
w ckupacyi niemieckiej.

Wiodotoo, że wojna snrowadziła ciężkie prze 
silanie gospodarcze w Królestwie Polskiem, któ
rego skutki przez czas długi da/wać się będą po 
wojnie jeszcze wre znaki. Jakie są obecne pod
stawy finansowe tego gospodarczego życia, i 
j-oikie Doczyniuno kroki celem przeprowadzenia 
tymczasowej satiacj i stosunków finam&u>wych 
Królestwa w  okupacyi niemieckiej, przedsta
wia szczegółowo warszawski korespondent »Pe 
ster Lloyd u*, znany pisarz niemiecki vom Putt- 
kammer.

Rozwój gi -spodarozy Królestwa Polskiego —  
pisze —  w  oetait-iiem dżiesięoi-olecra wciąż się 
a smagał. Rolnictwo i przemysł przynosiły du
żo wartości, wiole przedsiębiorstw -zaś powięk
szało lub polepszano swój mechanizm wytwór 
czy. Ku Królestwu skierowało się zaintereso 
wanie zagranicznych karmte listów i fabryikan 
tó.w, szeroko rozgałęzione za«ś pizedsiobioimwa 
dają dowód, że pokładano ufność w  zdolności 
rozwojowej kraju. Kredyt rozwinięty był w 
wysokim stopniu ułatwiając płynność pienią 
dza, tak, żo wszystkie gałęzie rolnictwa, prze
mysłu i handlu można było uprawiać initenzy w- 
nio. Wybuch wojny na nera7o natchnął Polaków 
nadzieją wyswobudzenia się od R osy, po pierw
szej zaś mobilizacyjnej panice po&zły wszyst
kie wartości- w  górę i do kraju wpłynęły znacz
ne zyski. Jest bo ironią losu, żo uciśnionej Pol
sce właśnie w  ostatnich miesiącach rosyjskiego 
panowania gospodarczo o wiele lepiej się po
wodziło, aniżeli kiedykolwiek przedtem. Odno
si się bo p-zedbWoKy stkiem do tych gałęzi prze
mysłu, ktor“  objęte zostały zapotrzebowaniem 
wojennean, mikutoż do rozmaitych gałęzi dro
bnego handlu, który w  wielu artykułach no
wych znalazł nabywców.* Z drugiej strony 
uwzględnić wszakże nałoży, że z powodu po
żarów i rabunków niemała część narodowego 
mienia uległa ani izezeirau.

Ruchomy kapitał niemiecki o ile możnotsKu 
wycofał się w ostatnich dniach przed woiną, 
pierwsze zaś wstrząśnienie w  finan&owem ży
ciu nastało, gdy w  październiku 1911 r. wojska 
sprzymierzone zajęły Łódź i wkrótce stanęły 
w odległości dziesięciu kilometrów od Warsza
wy. Rosyjski bank państwowy, jakoteż bank 
azowsko-doński, i wołżaiisko-kaiinsiki, zakłady 
filialne wielkich i-nsitędnitów rosyjskich, uciekt 
z nienacka. Na miejscu pozostał jodymię Bank 
Handlowy, który dalej wypełniał swoie zobo
wiązania. W  takich miastach, jak Łódź, Czę
stochowa, Aosnowiec, gdzie przeważna liczba 
ludności składa się z robotników fabrycznych, 
spowodowała ta ucieczka panikę, położenie zaś 
stało się gToźne, skoro zapasy gotówki nie wy
starczały nawet na najbliższa wypłatę tygod
niową Poradzono sobie w potrzebie wydaniem 
przekazów obligacyjnych, które pokrycie mia
ły w dylżonych papierach wartościowych, we
kslach dtp. Bony wyratowały z pierwszej po
trzeby i służyły za środki ołatuicze w ckręgu

miasta- Obecnie, gdy stosunki doznały j iż  pew
nego uregulowania, stopniowo starają się wy
kupywać te bony.

Jako następny objaw zaznaczył się niemiły 
brak monety kruszczcwej. Złoto i sreoro pocho
wano z obawy, częstokroć powtarzano jednak 
plotkę, że pieniądz papierowy niemiecki jest 
bez wartości. Ażiotaż rumami dochodził juz 
granic lichwy i władzo niemieckie widziały się 
zniewolone do ustalenia oprócz rubla, urzędowe
go kursu zamiennego m-a-ki Oo prawda kura 
ton nie był zbyt wysoki i w roku bieżą.cym do
znał podwyższenia. W  wolnym obrocie wartość 
sprzedażna ruola dzisiaj nawet o sześć do sied
miu procent wyższa jest, aniżeli notowana u- 
rzędowu. Kurs przymusowy służy głównie do 
ochrony wojska d urzędników przed spadkiem 
wartości; niemieckiego pieniądza, finanse kra
jowe mało tern zostały dotknięte. W  każdym 
razie doprowadziło to do zatrzymania o ile mo
żności w obiegu pieniędzy rosyjskich, celem u- 
ohylenLa strat. Handel i przemysł polski miały 
przeważnie swój rynek zbytu w Rosyi. Wprowa- 
izar.o materyaly, wywożono zaś gotowe fabry
katy i towary, takżu zagranicznego pochodze
nia. W ielkie odległości w państwie roswskiero 
i uraz tamtejsze zwyozajj handlowe spowodowały 
udzielanie długoterminowych kredytów. Skut
kiem tego w chwik okupacja znaczna część ka
pitałów bankowych, jako też kapitałów prze
mysłowych przedsiębiorstw, uwięziona była w7 
Roeyi.

Już z tego wynika, że banki polskie w pierw
szymi rzędzie uprawiały eskont weksli na wriel- 
ką skalę, ponieważ mioty do dyspozycja sto
sunkowo tani kredjd z zagranicy, przeważnie 
z Niemiec, Francji, w mi lej  mierze z Anglii. 
Stopa dyskontu w Królestwie Polskiem rzadko 
schodziła poniżej szościiu procc-nt, mniejsze fir
my płacić musiały nawet do dziesięciu procent. 
Gdy z powodu wojny stosunki z zagranicą się 
urwały, przypadło w pierwszym rzędzie pań
stwowemu bankowi zadanie reeskuntowama 
pontfelow. Ponieważ pochód wojskowy na War
szawy trwał niemal rok, usiłowali kupcy i ban
ki ściągnąć należności swoje z Rosyi. Trans
akcja tej zawdzięczać nałoży, że przy drugiej 
ucieczce banku państwowego instytuty niezu
pełnie pozostały bez środków. Po wmarszu 
wojsk .niemieckich powtórzyło się monetarne 
przesilenie, którego nie usunięto jeszcze do dzi
siaj. Stosunki wuelkioh instytucyj jednak miino 
wielkich portfelów unieruchomionych, nie bar
dzo, zdaje się, zostały zagrożone, gdyż oprócz 
wkładek, które im publiczność znowu powierza, 
mają do dyspozycy: także wielkie kapitały za 
kładowe i rezerwy. Stan czynny zakładów prócz 
wspomnianych portfelów opiera się na pokrj- 
f.ych i ni epok rytych nuleżytośeiach zagranicz
nych w  przedsiębiorstwach przemysłowych. Ga
łęzie przemysłu, stojące w blizkim stosunku z 
bankami, jak cukrownie, kopalnie, fabryki 
nkackie, zużyły wielkie kwoty, a sumy te zdają 
dę dzisiaj uwięzione i nieściągalne. Owszem u- 
dzielać trzeba dalszych zaliczek, by umożliwić 
przedsiębiorstwom utrzymanie ruchu. Ogólnie 
> należnościach w państwie rosyjsldem wyra
tują się niezbyt pesymistycznie, jakkolwiek 
'raty są nieuniknione.

Blurokracya rosyjska Vtf Fcksce.
Jak ila loce inglistg.n i i uiowiai-ygcxlne.mi es

wszelkie przypuszczenia autonomii i manifesty, 
ogłaszane przez rząd rosyjski w sprawie pol
skim, świadczą liczne glosy prasy rosyjskiej, 
z których wnioskować można o zamiarach rzą
du i szczerości jego intencyj względem Polski. 
Ze wszystkich tych głosów widać, że biurokra- 
cya rosyjska sposobi się do powrotu dc Polski. 
I cóż dziwnego? Wszak Polska była dJa nich 
ziemią obiecaną, erdzie żerowały bez troski szu
mowiny urzędniczej Rosyi, które uważały Pol
skę i jej ludność za .przedmiot wyzysku.

A  w ięc najpierw  i .przed inneini cihcą w rócić  
u rzędn icy miniisteryum spraw w ew nętrznych  i 
slkarbu, a w  śiad za nim i u rzędn icy  ro ln ictw a 
i kon tro li państwa. S zczegó ln e te p rzygo tow a 
nia, po łączone naw et z żądaniem  kredytu , opie
ra ją  s ię  na p rz j puszczeniu b iu roŁracyy że „c h y 
ba już w  najbliższjon czasie z jaw i się kon ie 
czność pow rotu  w ładz cyw iln ych  do  ew akuow a
nych iprowinoyj,<.

K to  zna dobrze biurokraoyę Rosyi, tego ta 
wiadomość nie powinn51 dziwić. Z Królestwa 
Polskiego wyjechało conajmniej 25 tysięcy róż
nych urzędników, większych i niniejszych. —  
Wszyscy oni wraz z rodzinami przebywają w 
■wewnętrznych guberniach pańsuwa, niepewni 
swoich losów.

Wewnątrz państwa rosyjskiego posad ża
dnych dia nich absolutnie niema, bo wszystkie 
są tam silnie obsadzone przez urzędników 
miejscowych, związanych stosunkami ze społe
czeństwem mlejscowem. Cóż więc mają robić 
ci biurokratyczni ^uchodźcy?* Pobierać dalej 
pen.3ye i żyć nadzieją powrotu.

Wewnątrz Rosyi i po wojnie nic można bę
dzie myśleć o stworzeniu nowych posad ze 
względów oszczędności. Gdzież więc podziać 10 
gubernatorów z Królestwa, sikoro wewnątrz 
Rosyi wszyscy gubernatorowie siedzą mocno 
na swoich posadach? Skarb więc płaci im peD- 
sye daloi, bo ic'h etatów nie zniesiono i pie
niądze na tO są. Ten stan rzeczy utrzyma się 
aż do końca wojny, dopóki je^t nadzieja powro
tu. Dać djrmiiSyę urzędnikom Królestwa —  zna
czyłoby to przyznać się do przegrania wojny.

Gdy Port Artura upadł i namiestnictwo kwan- 
tuńskio objęły władz6 japońskie, jeszcze p”znz 
dwa lata rosyjscy 'urzędnicy Kwanłuiiru nielyl- 
ko pob erali pensyę, al& w miejsce zmarłych 
mianowano wciąż nowych, bo były etaty. —  
Śmiano się z  nich w Rosyi, ale rząd trakto
wał to na seryo. Spełniali więc dalej swe fikcyj
ne urzędy, gldjiż treścią ich życia było pobiera
nie penryi. dopóki je  płacono. Dopiero później 
udało się rządowi pozbyć tych por uset fikcyj
nych statystów przez znalezienie dla nich in
nych posad.

A le  ulokować 25 tys. u rzę d n ik ó w  Królestwa, 
kosztujących skarb co najmniej 30 milionów 
rubli roczn:e —  to zadani e nie łatwe. Sami oni 
niu zrzekną się swych posad, ani swych pen- 
Jyj. Nie są przytem zdolii’ do handlu, ani do 
przemysłu i nie mają innych środków utrzyma
nia poza służbą urzędową. Tych ludzi o niewy- 
kwintnoi l  ulturzo ciągną wciąż wygodne mie
szkania W ara za wy i spokojny bvt na prowin- 
cyi Królestwa. Wrócić! To mvśl ustawiczna, 
która ich nęka. Nienawidzą wyrazu » autono
mia polska*, nie wierzą w  nia i rząd centralny

nic inaczej chyiba m yśli W o ln a  Po lska  była- 
ły  grobem  dla ich aapiracyj —  nie um ieją sobie 
naw et je j w yobrazić . Tu  ty lk o  siła oręża może 
mieć w ym ow ę, n igdy  dobra w ola  b iurokracyi. 
T r  ag  ody a te j'b in rakracy: poleau na tem, że oni 
chcą w rócić  tain, gd zie  n ikt ich nie chce.

Kronika.
K rak ów , 3 sierpnia. '

Dzień 6 sierpnia w Krakowie. Otrzymujemy na
stępujący komunikat: Rocznicę wymarszu oddzia 
łów polskich w  pole święci Kolo Krakowskie L igi 
kobiet uroczyście i wzywa mieszkańców miasta do 
licznego współudziału - dla uczczenia pamiętnej 
chi iii orężnego czynu. Uroczystość rozpocznie się 
nabożeństwem o godzinie 9 rano w kościele Panny 
Maryi; z kościoła uda się publiczność na cmentarz 
dla złożenia kwiatów na grobach poległych. Popo
łudnie poświęcone będzie logionistom rannym 
i przebywającym chwilowo w  Krakowie; dla pier
wszych będzie podwieczorek, połączony z produk- 
cyami artystycznemi w szpitalach, dla drugich w 
»Sokole«. Wieczorem o godzinie 7 odczyt profesora 
Tokarza w sali Saskiej.

Niejedna z rodzin w Krakowie chciałaby się 
przyczynić do podjęcia swych żołnierzy w tym 
dniu pamiętnym. Ułatwia to L iga kobiet, przyjmu
jąc chętnie na podwieczorek dary w naturze, jak: 
papierosy, ciasta, owooe, wędliny w lokalu swoim 
miedzy godziną 5— 0 po południu (ulica Gołębia 
1. 20). Miasto ozdobione będzie nalepkami, które 
nabywać można we wszystkich handlach papieru.

O zatrudnienie młodzieży szkolnej w czasie wa- 
kacj7j. Komenda twierdzy krakowskiej nadesłała 
przed kilkunasto dniami do prezydyum miasta pi
smo, w którem zwróciła uwagę, iż mnóstwo mło
dzieży szkolnej i pozaszkolnej spędza obecnie 
bezczynnie czas, wałęsając się całymi dniami po 
ulicach miasta bez nadzoru i opieki. Równocześnie 
komenda zwróciła się do prezydyum miasta z. proś
bą o poezynienio kroków w celu zatrudnienia bez- 
czjumej tej młodzieży.

W czoraj w  magistracie krakowskim odbyła się 
w tej sprawie konfereneya, zwołana przez prezy
denta dra Łea, przy udziale reprezentantów woj
skowości, szkól gimnazyalnych i realnych, spminar- 
ryów  nauczycielskich, oraz szkól wydziałowych 
i ludowych. Obecni byli nadto, prócz prezydenta 
dra Lea, wiceprezydenci: dr Bandrowski, J. K. Fe- 
derowicz i Rolie, radca magistratu Groele, radca 
miejski W itold Ostrowski, prezes I. Koła  T. S. L., 
nadto inspektor Dobrzański, oraz radca policyi dr 
Rroszkiewicz i komisarz dr Puskarczyk.

Zebranych powitał prezyden‘  dr Leo, podnosząc, 
że rozchodzi się o zorganizowanie opieki, oraz w y
szukanie zajęć dla młodzieży szkolnej, oraz o opie
kę i pracę dla m łodzieży starszej, pozaszkolnej, 
włóczącej się bez zajęcia po mieście. Dzisiejsze cza
sy wymagają, szczególniej ludzi pracujących. Pre
zydent dr Leo oświadczył, że gmina chętnie dopo
może materyalnie do ułatwienia i zorganizowania 
takiej opieki, a nawet gotową jest wynagradzać 
nauczycieli, którzj7 zajmą się tą pracą.

Rozpoczęła się obszerna dyskusya, w której za
bierali glos: dyT. Winkowski, profesor dr Dawidom 
ski, ks. prałat Rielenin, profesor Pią*kiewicz, wice 
prezydent R o lle* dyrektor Drozdowski, inspektor 
Dobrzański, W itold Ostrowski, dyrektor Kranz, 
profesor Michalski, p. Okolowiczówna i inni. —  
W  dyskusyi podnoszono, żę. młodzież szkół ludo
wych nio nadaje się do robót fizycznych, natomiast 

! dziatwą' tą należy się zająć w ramach szkoły, urzą
dzać z nią wspólne wycieczki i zabawy, organizo
wać dla niej warsztaty wyrobów zabawek i t. p. 
Młodzież starsza, to jest wydziałowa, oraz szkól 

;średnich, o ile z Krakowa nie wyjechała, w znacz
nej części jest już zatrudniona w  prywatnych przed 
siębiorstwach, magazynach, ogrodach, przj robo
tach polnych i t  d. Młodzież ta wyszukała sobie sa
ma zajęcia na czas wakacyj. Ponadto i dla tej mło
dzieży urządza się wycieczki, następnie bierze ona 
żj7w y udział w ćwiczeniach wojskowych, oraz pra
cuje w  organizacyi Sitauta. O ile zaś część starszej 

j szkolnej m łodzieżj1 spędza bezczynnie wakacj7e, to 
również należy ją otoczyć opieką, wyszukać dla 
niej odpowiednie zajęcie i zachęcić do pracy. —  
W  przyszłości stosunki te muszą uledz gruntownej 
poprawie, opiekę na czas wakacyj nad młodzieżą 
należy roztoczyć już z dniem 1 lipca natychmiast 
po zakończeniu roku szkolnego. Praca w  tym kie
runku w przyszłości bedzie łatwiejszą, gdyż gmina 
krakowska dopomoże materyalnie i m łodzieżj7 
i nauczycielstwu celem skuteczniejszej akcyi.

W iceprezj7dent Rolle z.aapelowal do reprezentan
tów nauczycielstwa, ażeby zechcieli zająć się tą 
sprawą i doprowadzili ją  do skutku.

Na wniosek dyrektora W inkowskiego wybrano 
komisyę, która obmj7śh sposoby zajęcia dla bez
czynnej m łodzieży szkolnej, oraz zajmie się wyszu
kaniem tych zajęć. Do komisyi tej weszli pp.: ka
pitan Starzewski, profesor dr Dawidowski, dyrek- 

! tor Drozdowski, ksiądz prałat Bielenin, profesor 
j  Piątkiewiez, W itold Ostrowski, radca Grocie i pro
fesor Michalski.

Na konfcrencyi omawiano w dalszym ciągu kwe- 
styę zajęcia młodzieży starszej pozaszkolnej. —  
W  dyskusyi podniesiono, iż wojna wpłynęła, uje- 

! mnie na wiele jednostek obojga pici, pozbawionych 
| należytej opieki i pracy. W  Krakowie rozszerzyło 
[się ogromnie włóczęgostwo, na ulicach i plantach 

ddać zawsze mnóstwo młodych osób oboj ;a pici, 
spędzających czas bezczynnie. Również ogromna 
demoraiizacya szerzy się wśród opuszczonych 
chłopców. Kolo  I. T . S. L . wynajęło już lokal przy 
ulicy Zwierzynieckiej pod L. 14 dia »Klubu mło
docianych*, w którym mali, opuszczeni chłopcy, 
znajdą przytułek, opiekę, zajęcie I naukę Kluby 
takie zorganizowane zostały we Lwowie, Przem y
ślu i  t. d. Schroniskiem tem zajmie się p. Okolowi- 
czówna. Jest to eksperyment ze strony I. Koła 
T. S. L. na polu opieki nad zaniedbaną dziatwą, 
k tóry —  jeżeli się uda —  uratuje w  rezultacie od 
upadKu i zopsucia liczne młodociane jednostki, któ- 
remi dotąd zajmuje się jedynie polieya.

W  dysKusy: podniesiono, że budowa domu przy
musowe, i pracy dla zaniedbanych chłopców pod 
Dobromilem z powodu wojny została przerwana. 
W  Krakowie na razie zastępuje taki dom zakład 
Brata Alberta, który atoli nie jest w j7starczający.

Zbieranie kłosów przez dzieci szkolne. Po żni
wach zostaje na ściernisku mnóstwo kłosów. Za
zwyczaj puszcza 6ię na te ścierniska bydło i ono 
zjada te resztki. Na czas obecnych żniw zarząd nie
mieckiej opieki wydal rozporządzenie, aby < ieci 
szkolne zbierały kłosy na ścierniskach i przynosiły 
je do składnic. I  oto, jak z Berlina donoszą, pierw
sze te zbim y kłosów, dokonane przez dzieci szkol
ne, przyniosły 230.000 marek dochodu. Przykład 
teD wart naśladowania, zwłaszcza u nas, gdzie żni

wa przeważnie dokonj7wane są niedbale, często przy 
pomocy kos nie sierpów i kłosów pozostaje bardzo 
wiele. Obecnie zaś, gdy  ludzi do sprzętu brak, użj7- 
cie pracy dzieci szkolnjmh dla zupełnego w yzj7- 
skanie nieosobliwych naogół urodzajów, byłobj 
tembardziej wskazane.

Z opery Dzisiaj powtórzenie »Carmonj7« „  której 
premiera doznała życzliwego poparcia. Świetna re
prezentantka partyi tytułowej, panna Janina Gol- 
kowska, pozyskana przez naszą operę na kilka ty l
ko występów, zapewnia i dalszym powtórzeniom 
utworu Bizeta powodzenie. ~ " —

Od bieżącej niedzieli podejmuje Ojmia zaniecha
ne czasowo świąteczna przedstawienia popołudnio
we dla szerszej publiczność:, dając po raz pierwszy 
»Barona Oygansidego« z pp.: Łowczyńską, Jawo
rzyńską, Zimajer, Stępniowskim, Zathey’em i Po- 
leńskim w  rolach głównych. —  Bilety na to przed 
stawienie można już nabywać w kasie zamawiań

Zajycie zapasów wełny. Magistrat krakowski ko
munikuje: Obwieszczeniem z 14 czerwca b. r. za
wiadomił magistrat właścicieli i przechowujących 
wełnę owczą o zajęciu zapasów tej wełny na cele 
wojenne i wezwał do zgłaszania tych zapasów w 
wydziale Yc magistratu dnia 15 każdego miesiąca 
w myśl przepisów rozporządzenia ministerstw; 
handlu z dnia 28 maja 1915 roku. Magistrat w zy
wa ponowiiie osoby, wyżej wymienione, do ścisłego 
zastosowania się do przepisów powyższych we w ła  
snym intcrcsi6, gdyż każde przekroczenie tych 
przepisów będzie karane grzywnami Jo 5.000 kor., 
lub aresztem do G miesięcy.

Aresztowanie specyaiisty książkowego. Od pe
wnego czasu ginęły na Kazimierzu z bożnic i do
mów prywatnych książki religijne i naukowe. Do 
chodzenia policyjne wyśledziły sprawcę tj7ch kra
dzieży w osobie niejakiego Ohaima ZufaJiH- reett 
Guttmanna, w którego mieszkaniu znaleziono prze
szło 100 książek i leksykonów, wartości kilku ty
sięcy koron.

Przebity nożem. Na inspekcyę policyjną dopro
wadzono wczoraj wieczorem dozorcę domu W a
wrzyńca Dulę, zamieszkałego przy ulicy Krupni
czej pod L. 10, który w  sprzeczco przebił nożem 
wyrobnika Michała Ziembińskiego. Dulę odstawio 
no do aresztów policyjnych pod telegrafem, a Ziem
bińskiego przewieziono, po zaopatrzeniu go przez 
lekarza pogotowia, do szpitala św Łazarza.

Z sali sąaowej. W  krakowskim Krajowym sądzie 
karnym odbyło się wczoraj kilkanaście rozpraw o 
przekroczenie rozporządzenia cesarskiego, dotyczą
cego zakazu sprzedaży zboża, mąki i t. d., oraz li
chwy żywnościowej. Część oskarżonych uwolniono, 
część zasądzono na kary kilkutygodniowe.

Reklkma w  przemyśle i handlu. Pod powyższym 
tytułem ukazała się bardzo ciekawa praca p Sta
nisława Batki, sekretarza magistratu krakowskiego, 
traktujące poraź pierwszy w  literaturze polskiej o 

[przedmiocie doniosłego znaczenia. Słusznie zacyto
wał autor słowa lorda Macaulaya, iż reklama jest 
dja przemysłu „tem, czem dla maszyny para: w iel
ką silą poruszającą11. Dzisiaj bez reklamy nie można 
sobie wprost wyobrazić przemysłu i handlu — 
weszła ona w ich treść, staia sie niejako krwią oży- 

! wiająeą i podtrzymującą ich organizm i przeniknę 
jła  wszystko i wszystkich Bez reklamy obejść się 
nie może nictylko jednostka, ale nawet państwo 

■i jego rząd. Pamiętamy jeszcze te chwile, gdy  z 
.początkiem toczącej się wojny rząd angielski zor
ganizował całą kampanię reklamową dla werbowa- 

jiiia żołnierzy do armii; afiszami, przemowami, mu
zyką, przyciągano do armii obywateli. Co rekla
ma może zdziałać, w j7kazała już oddawna Am erj7- 

j ,a, gdzie posługują się nią. nawet sfory kościelne 
dla ściągnięcia wiernych na praktyki religijno.

I Środków reklamy mamy dużo: lokal przemysło
w y  i jego urządzenie, wywieszki okno w-ystawo 

[we, oświetlenie, plakaty, inseraty dziennikarskie,
! cenniki, w j7stawy, agenci reklamowi, wszystko są 
[to środki reklamy bardzo poważnego i doniosłego 
znaczenia dla rozwoju przedsiębiorstw przemysło
wych i handlowj7ch. Trzeba jednak zastosować je 
umiejętnie i we właściwjun czasie, a liczyć można 

*na niezawodne i dodatnie wyniki. Pieniądz, ■wyło
żony rozumnie na cele reklamy nie idzie na mar
ne, czego dowodem jest oddawna zagranica.

Czasy r.ajbliżsaej przyszłości -po wojnii wymagać 
będą zastosowania reklamy na szeroką skalę dzi
siaj już przemysł pozakrajowy^ przygotowuje sil 
ną kampanię reklamową w  Galicyi dla swych ce 
15yv. Niechże w ięc nasi przemysłowcy zrozumieją 
że reklama przyniesie im z pewnością to, co i in
n/m, niechże więc zorganizują reklamę u siebif 
i dli siebie tak, jak to robią, gdzieindziej. —  Jak 
zabrać się ao tego, poucza powyższa książka, za 
którą należy się autorowi prawdziwa wdzięczność

Kuch na pocztach połowych, Dyrckcya poczt 
ogłasza: W edług rozporządzenia ministerstwa han
dlu z dnia 27 z. na., dopuszczony został pod do 
tychczasowymi warunkami ruch prywatnych pa
kietów także do poczt połowych Nr: 20 28 37 43 
76 133 138 146 148 i 252.

rŁ
Nabożeństwo żałobne za poległych legionistów 

w  Truskawcu. Staraniom L .g i kobiet N. K. N. w 
Tru-skawicu odbyło się 27 lipca nabożeństwo ża
łobna za poilogłych l-ogicmistów w coiatnich walkach 
przy udziale ludności i dość Licznych gości kąpiei 
lowyoh. Zbiórka na tacę pizyniosla 48 K  60 hal. 
dla wdów i  iSntóŁ po legiunistach.

Egzamin główny Akademii rolniczej w Dubla - 
nach. Egzamin główny Akademii rolnic-agj w  Du
blinach złożyli a końcem bieżącego refcj* sakolnegc 
następujący słuchacze: pp. Fałen-dysz JÓ7.ef, Vra, 
betz RoomiaM (? -odzn.), W olski Ludwik dr Górski 
Maiyan, Krzesiwo Jan W iktor, Kopy-styński W  i, 
tołd (rz odzn.).

Opłakany los ludności Zbaraża W  jakiem poło
żeniu znajduje się lu-dność miaM i miasteczek ga, 
li-cyjskieli w okupacyi rosyjskiej, świadczy notatka 
jaką znajdujemy w  ntusk ews.kioj „Gazecie pol
skiej11, która donosi Komitet związku miast frontu 
południowo zachodniego otworzył w  miasteczku 
galieyjiskiean, Z/barażu, tanią jadłodajnię dla inipj- 
soowej intolige.ncyi, która w danej chwili znajduje 
3ię w  'najbardziej dęi-ldem położeniu. Ludność Zba
raża -obecnie składa się przeważnie z rodzin urzęd
ników austryackinch, nie otrzymujących już od 
dwóch lat pensji.

I w o w s k a .
Komisarz rządowy m. Lwowa, starosta Grabow

ski, powrócił do Lw ow a i objął urzędowanie.

W ystawę wojenną drugiej armii we Lw ow ie 
zwiedza bardzo liczna publiczność W  ubiegłą nie
dzielę wydano przeszło 8.U00 biletów wstępu.

Z Banku krajowego we Lwowie. Dr Jan Siecz
kowski. dyrektor Banku krajowego i wojennego
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Zakładu kredytowego, w j iechał ze Lw ow a do 
Wiednia. Do Lwowa powróci okoIo niedzieli.

Z 1 owarzystwa historycznego we Lwowie. Na 
ostatnicin posiedzeniu Towarzystwa historycznego 
we Lwowie profesor Oswald B a l z e r  wygłosił 
obszerny, interesujący odczyt pod tytułem: „Z  dzie
jów  skarbca i archiwum koronnego w dobie przed- 
jagiellonskiej“ .

Nawiązując do znanej wzmianki inwentarza 
skarbca kapituły krakowskiej z r. 1110, podkreśla 
prelegent fakt, że korona kiólewska (użyta przy 
koronacyi Bolesława Szczodrego), oraz włócznia, 
św. Maurycego, jedno z insygniów koronacyjnych 
jeszcze z czasów Bolesława Chrobrego, znajduje się 
już wtedy w przechowaniu kapituły krakowskiej; 
a znowuż w drugiej połowie XJV wieku poświad
czają źródła przechowania w kapitule krakowskiej 
miecza koronacyjnego Łokietka, pospolicie (choć 
mylnie) Szczerbcem zwanego. Zatem mniej więcej 
do końca doby Piastowej skarbiec książęcy przez 
cały okres przedjagielloński jest wprawdzie miej
scowo połączony z właściwym skarbcem kapitul
nym przez złożenie w  obu wspólnych zbiorach ka
pitulnych, ale każdy z nich stanowi odrębną dla 
siebie całość pod względem prawnym. Pierwsze -wy
raźne wskazówki oddzielenia obu skarbców dadzą 
się stwierdzić dopiero w czasach Jegiełły.

W  związku z tom rozpatruje prelegent dzieje ar
chiwum koronnego, które w  tym czasie było czę
ścią skarbca książęcego, względnie koi onnegi. • 
Zawiązkiem jego było pierwotne archiwum ksią
żąt dzielnicowych krakowskich; od zjednoczenia, 
dokonanego przez Łokietka (1300— 1330), staje się 
ono archiwum państwowem (koronnem) we właści- 
wein tego słowa znaczeniu. —  Prelegent poddaje 
szczegółowemu rozbiorowi zawartość tegoż archi
wum, jak ją wykazuje inwentarz z 1682 roku 
i stwierdza, że znaczna ilość wymienionych tamże 
aktów, których daty sięgają w dobę przedjagielloń 
ską, nie znajdowała się pierwotnie w temże archi- 
W’um: są 10 dopiero uzupełnienia późniejsze. Prele
gent zwraca tu uwagę na archiwum kapituły kra
kowskiej i wykazuje w znajdujących się tam obec
nie materyałach około 30 aktów, które przeważnie 
na pewno, a częściowm.z wiełkiem prawdopodobień
stwem zaliczyć można do archiwum państwowego, 
i to na całej przestrzeni czasu aż do roku 1385.

Znaczy to, że tak samo, jak skarbiec właściwy, 
tak też i archiwum państwowi* przez całą dobę 
przedjagiellońską połączone były we w7spólnych 
zbiorach kapituły krakowskiej. Wyodrębnienie na
stąpić musiało w początkach panowania Jag. dły. 
Przy wyodrębnieniu wyłączono od oddzielonego 
archiwum koronnego tylko część dawniejszego ma- 
teryalu państwowego, złożonego w  zbiorach kapi 
tulnych, inna część, przedewszystkiem cały niemal 
materyał z przed roku 1306, a następnie wiele ak
tów małopolskich, częściowo też ogolno-panstwo- 
wych z czasu 1306— 1386, pozostawiono w  archi
wum kapitulnem. Tam pozostały one po dziś dzień, 
jako własność kapituły krakowskiej.

W  związku z tern rozpatruje profesoi Bulącr py
tanie, komu przysługiwał zarząd archiwum koron
nego przed wyodrębnieniem, czy tak samo podskar
biemu (skarbnikowi), jak w czasach późniejszych? 
Pytanie to, wbrew ustalonemu niedawno przez pro
fesora K u t r z e b ę  mniemaniu, rozwiązuje prele
gent ujemnie: w  czasie przed oddzieleniem, przez 
caiy okres przód jagielloński zarząd skarbca i ar
chiwum koronnego prowadzony był przez każdo- 
czesnego .kanclerza, zrazu kraków skiego, później 
koronnego, zarazem członka kapituły krakowskiej.

• Tow . lekarzy galicyjskich we Lwowie, wobec 
niemożności odbycia walnego zgromadzenia, zado- 
wolniło się ogłoszeniem w  druku sprawozdania z 
działalności w latacb 1914— 1915, z którego w y j
mujemy następujące dane i cyfry:

W  obu tvch latach udzielono wdowom i siero
tom po lekarzach 28.985 K  tytułem wsparć (w  
czterech pierwszych miesiącach 1916 r. 7.250 K). 
Podczas inwazyi w zajętej części Galioyi przyzna
wał we Lwow ie wsparcia dr Schellenberg. Poza 
granicami inwazyi, a także w  Królestwie Polskiem 
i w  Niemczech, rozsyłał wsparcia prezes Tow arzy
stwa, profesor Machrek.

Pisma »Tygodn ik  Lekarskie i  »  Przegląd Lekar
ski* na razie zawieszono, a od jesieni 1915 roku 
•Przegląd* znowu odbierają członkowie.

Towarzystwo jest właścicielem Morsztyna, za
kładu solankowego i warzelni soli morszyńskiej. 
Po  inwazyi zastano znaczne szkody w  zakładzie, 
brak inwentarza zakładowego, pościeli i urządze
nia wewnętrznego. —  Park i budynki zakładowe 
uszkodziły kule armatnie, fasady domów, dachy 
i  drzwi podziurawione, szyby pobite- Szczególnie 
ucierpiały łazienki, właśnie przea wojną odnowio
ne, W  lesie ścięto wiele drzew, a za parkiem zakła
dowym wykopano rowy obronne, do czego użyto 
materyalu drzewnego, złożonego w  lesie i zakła
dzie. Szkody na folwarku są także znaczne. N a j
dotkliwszą jest dla Towarzystwa strata inwentarza 
zakładowego. Musi się nowy sprawić, inaczej za
kładu prowadzić nie można.

Znacznych zapisów, oczym orych na rzecz Tow a
rzystwa jeszcze w  roku 1913, dotąd z powodu w oj
ny nie można było zrealizować. Spadek po drze 
G aw ałk iew im i w  Starym Sączu wynosi 10.000 K , 
po drze Kaliszu w Tarnowie 5.000 K , po drzo Adol
fie Lukasie ze Lwowa 224.000 K. Zapisy te po 
zrealizowaniu stanowić będą osobne, nienaruszalne 
fundusze, których odsetki przeznaczone będą na 
wsparcia wdów i sierót.

Podczas inwazyi zmarł ostatni z żyjących jeszcze 
założycieli Tow arzjstw a lekarzy galicyjskich dr 
Bolesław G ł o w a e-k i, tbyły- dyrektor szpitala kra
jowego we Lwowie. Należał on do Towarzystwa lat 
48. W  swoim czasie przyczynił się do jego rozwoju 
i wzrostu. Byt członkiem honorowym Towarzystwa 
lekarskiego lwowskiego. W  uznaniu jego zasług, 
zamianowała dra Głowackiego Rada zawiadowcza 
Towarzystwa lekarzy galicyjskich na marcowem 
posiedzeniu 1914 roku także członkiem honorowym 
tow arzystw a lekarzy galicyjskich.

Członków Towarzystwa było w 1914 roku 772, 
w 1915 roku 758. Z tych mieszkało w roku 1914, 
a więc przed wojną, we Lw ow ie 279, w  Krakowie 
219, na prowincja 271, a poza granicami kraju 3.

Lwowskie 6prawy teatralne. Miejska komisya 
teatralna odbyła we Lw ow ie posiedzenie pod prze
wodnictwem zastępcy komisarza rządowego, radcy 
dworu Fiedlera, N a posiedzeniu tern uchwalono 
przenieść bibliotekę im. Gawaiewicza z gmachu tea
tru miejskiego do Muzeum im. Sobieskiego, gdzie 
będzi° umieszczona w  tylnych ubikacyach razem 
z bibliuteką, ofiarowaną przez p. Barewicza. Ró- 
w nież ma znaleźć tam pomieszczenie po ukuńczo- 
nem skatalogowaniu część dziel dramatycznych 
i muzykaliow, zakupionych swego czasu od obec
nego przedsiębiorcy teatralnego p. Hellera za 13 ty 
sięcy koron. Wkońcu uchwaliła komisya wypłacić 
przedsiębiorcy teatralnemu »za p a »o g ą « za ubiegłe 
dwa tygodnie.

Z ©
Deszczowy lipiec. Miesiąc ubiegły, lipiec, by! 

najobfitszym w deszcze od r. 1845. Ostatnie jednak 
dni przyniosły w tym kierunku zmianę na lepsze, 
a obserwatorya i stacye meteorologiczne zapowia
dają na n a j b l i ż s z y  c z a s  p o g o d ę ,  a n a 
w e t  u p a ł y .  Niepewna pogoda utrzymuje się je 
szcze w Galicyi zachodniej, na Śląsku, w  Styryi 
i  w  poiuaniowej części krajów a la sk ich , we 
wszystkich innych prowincyach piękna pogoda 
ustala się coraz silniej.

Zgon uczonego. Z W rocławia donoszą: Dnia 30 
lipca zmarł we Wrocławiu słynny dermatolog nie
miecki prof. A lbert N  o i s s e r. Przed kilkęnastjjj 
laty miał być Neisser powołany do uniwersytetu 
w Wiedniu, powołanie to jednak nie przyszło wów 
czas do skutku z powodu energicznego sprzeci
wienia się partyi chrzesc.-socyalnej. Motywem te
go sprzeciwu była praca prof. Neissera, wydana 
w r. 1899, w której uczony omawiał leczenin jednej 
z najniebezpieczniejszych choróbweneryuznyuhpiz;/ 
pomocy serum Próby czynione w tym kierunku od 
dłuższego czasu Neisser wkońcu musiał przerwać, 
gdyż okazały się one szkodliwe dla zdrowia ty  oh, 
na których doświadczeń swoich dokonywał. Wia- 
domość o zamierzonom powołaniu Neissera na ka
tedrę wiedeńską wywołała wśród ludności Wiednia 
wielkie zaniepokojenie, gdyż obawiano się, że uczo
ny zechce używać chorych, znajdujących się na kli
nikach wiedeńskich, jako materyalu do swoich 
prób. Z powodu śmiałego przyznania, iż chciałby 
kontynuować swoje próby, wnies.ono nawet prze
ciw Neisserowi skargę. Do rozprawy jednak nie 
przyszło i Neisser dalej pozostał na katedrze.

Generał Joffre o końcu wojny »A z  Est* podaje 
o generalissimusie francuskim następującą dykte- 

D jk ę :
Joffre zatęsknił za rodziną. Postanowił przerwać 

na krótki czas swe niewdzięczne zajęcie. Wsiadł 
do samochodu, a za kilka godzm był już v) odzin- 
nej swej miejscowości w  Szampanii. Współobywa
tele w itali go uprzejmie, pragnąc cośkolwiek do
w iedzieć się o wojnie. General milczał, jak zaklęty, 
nie było rady. W spółobywatele zwrócili się tedy 
z całym empetem do szofera. On przecież musi coś 
wiedzieć.

—  Nic nie wiem —  tłomaczył oię szofer. —  Ge
nerał jest bardzo małomówny.

—  Ale przecież —  coś możo powiedział?
Szofer uderzył się po czole, jakby sonie coś przy

pomniał:
—  A  tak...
—  No cóż? —  wołali na wyścigi zaciekawieni 

obywatele Szampanii.
—  Raz zawołał do mnie generał:
—  Powiedz mi Janie, kiedy skończy się wreszcie 

ta przeklęta wojna?

Repertoar miejskiego teatru w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego

We czwartek, dnia 3 b. m.: »Carmen«; występ 
p. Janiny Gołkowskiej i H. Łowczyńskicj.

W  sobotę, dnia 5 b. m.: »Carmen«; występ pp. 
Janiny Gołkowskiej i H. Łowczyńbkiej.

haji I I  jak. od 276 do 293 K , przeważnie po 285 K, 
za 60 sztuk buhaji I I I  jak. od 193 do 275 K, prze
ważnie po 267 K ; za 30 krów I jak. od 300 do 385 
K, przeważnie po 340 K ; za 2 sztuk krów od 270 
do 276 K , przeważnie po 270 K; za 1 sztukę krowy 
111 jak. od 238 do 238 K, przeważnie po 238 K ; za 
27 sztuk jałówek I jak. od 297 do 350 K, przewa
żnie po 320 K ; za 25 sztuk jałówek I I  jak. od 269 
do 295 K, przeważnie po 290 K ; za 11 sztuk ja
łówek I I I  jak. od 222 do 266 K , przeważnie po 
250 K ; za cielęta od 200 do 319 K, przeważnie po 
270 K ; za nierogaeiznę na bitą wagę od 450 do 570 
K , przeważnie po 535 K .

W  ubiegłym tygodniu doprowadzono w ięcej 
23 sztuk bydła rogatego i l l b  cieląt, nato
miast mniej 72 sztuk nierogacizny. Przy ożyw.u- 
nej traneakcyi podrożały lepsze jakości bydła o 12 
K , średnie o 8, gorsze o 4 K , cielęta o 10 K  na 
100 kg. żywe,; wagi. Buhaje przeznaczone do w y
robów masarskich były tańszo o 2 K na 100 kg. ży 
wej wagi. Nierogacizna podrożała o 15 K  na 100 kg. 
bitej wagi.

j *  Centrala surowców dla przemysłu jedwaDnego.
Z Wiednia donoszą: Austiyaccy wytwórcy jedwa
biu założyli centralę surowców, p. n. Centrala su
rowców jedwabnych tow. akcyjne, której zadaniem 
beazie zaopatrywanie austryackich i węgierskich 
przemysłowców w surowce, potrzebne do produkcyi 
jedwabiu.

S K Ł A D K I  
■łożyli (f Admuiistracyi „Newej Reformy":

Na fundusz im. Piłsudskiego: Leszek 10 K  ala ucz
czenia ś. p. kapitana Sława Zwierzyńskiego, poległego 
w walkach na W olyniu.

Na fundusz wtiow i sierot po legionistach: A. W. 
80 K ; Ilirschberg 2 K.

Na Dom sierot im. dra Ign. Dembowskiego: Za po
średnictwem Józ6fa Skupniewieza uczniowie i uczeni.- 
ce polskich kursów naukowych w Wiedniu 40 K.

Na Samarytanina polskiego: Hirschberg 2 K.

Z  s p e r y .
Kraków, 2 sierpnia.

‘ („Carmen11 w  Teatrze Miejskim).
W ystawienie jednej z nsjulubieńszych oper, za 

którą publiczność teatralna tęskniła od dłuższego 
czasu, umożliwił pobyt w Krakowie p . J. Gołkow
skiej, która po świeżo zdobytych sukcesach w  ope
rze warszawskiej, przybyła na odpoczynek do ro- 
dzinntgo miasta. Zdumiewającem jest w  świecie 
operowem zjawiskiem, kiedy śpiewaczka mając za- 
ledwo 2 lata pracy scenicznej za sobą, może tak 
wszechstronnie i artystycznie opanować tak w iel
ką i odpowiedzialną partyę, jaką jest Carmen, w  
której tyle światowej sławy śpiewaczek sd swych 
próbowało.

Kreacya Carmen p. Gołkowskiej jest poważnym 
zaczątkiem, pozwalającym sądzić, że młoda śpie
waczka, obdarzona tak wielkim i pięknym głosem 
i tiiskt lałem i warunkami, osiągnie kiedyś te szczy
ty, na jakich stanęły je j sławne poprzedniczki. —  
Kreacya jej na wtorkowem przedstawieniu przyję
ta była bardzo sympatycznie przez przepełniają
cą widownię publiczność, która darzyła młodą ar
tystkę rzęsistemi oklaskami po każdym akcie.

Partnerem, pełnym temperamentu jako don Josć, 
był p. G e i 11 e r, zyskujący z każdym występem 
coraz więcej zwolenników. Poprawny miejscami 
żarem uczucia przepojony śpiew jego zyskał ogól
ne uznanie.

Micaela p. Ł  o w  c z y ń s k i e ma ustaloną tra- 
dycyę z przedstawień zeszłorocznych. Wczoraj p. 
Łowczyńska była doskonało dysponowaną i je 
szcze cieplej i rzewniej śpiewała liryczne frazy nie
szczęsnej Micaeli.

Escamillo p. Z u t h e y a ,  aczkolwiek bez na
miętnej pulsacyi hiszpańskiego torreadora, był 
wczoraj poprawny, co jest bardzo wiele, jeżeli zwa
żymy, że głos i  warunki techniczne p. Zatheya 
więcej nadają się do partyj refleksyjnych, niż i , 
wiołowych. Mniejsze role odtworzyli pp. Krzyś 

ształowiczowa, Jastrzębska, Isakowicz, Jeliński, 
Stępniowski i Senowski.

Orkiestrowo, należy Carmen do bardzo n iewy
godnych i trudnych zadań, a nasza młoda orkiestra 
zdobywała się wczoraj na piękne ustępy. Chwilami 
brzmienie orkiestralne osiągało już szlachetność 
dźwięku symfonicznego, dzięki pracowitości i  za- 
biegliwości dyrygenta p M i l l e r a .

Teatr był przepełniony —  a kasę teatru już w  
południe 'zamknięto. B. Raczyński.

Djuat a K o n e m lc z r^
Sprawozdanie z krakowskiego targu na byaio.

W  ubiegłym tygodniu od 22 do 28 lipca b. r. spro
wadzono buhaji 125, wołów 3, krów 59, jałówek 
78, razem bydła rogatego 265, cieląt 570, nieroga
cizny 568.

Płacono za 100 kg, żywej w rg i: za 2 sztuki w o 
łów I  jak. od 402 do 402 K , przeważnie po 402 K ; 
za 1 sztukę woła I I  jak. od 330 do 330 K , przewa
żnie po 330 K ; za 18 sztuk buhaji I  jak. od 300 
do 342 K, przeważnie po 300 K ; za 24 sztuk bu-

M d  E t a t  literackie l p W tor
—  Józef Musialek: Rok 1914. Przyczynek do 

dziejów brygady Józefa Piłsudskiego. Kraków  
1915 Str. 151.

Jestto jedna m pienrozych prac z aakrosu lite
ratury historyczno-wojennej i dlatego posiadająca 
znaczenie pierwszorzędne dla puteysałago hisLory- 
ka wojny i Legionów polskich. Autor objął w 
mej pierwszy okres w.ojny tj. czas od wyruszenia 
pńorwv-feych oddziałów strzelców Piłsudskiego V  
•dniu 6 sierpnia 1914, do bitwy pod Łowezćwkiem, 
która zamyka pierwszą fazę wojny i zarazem 

1 pierwszy okres działalności Legionów. Z notatek 
i zapisków żołnierzy i .oficerów legionowy ih, 7. 
raptularzy i  dzienników, spisywanych w okopacn, 
fi rclacyj wreszcie i ppisow w  dziennikach po-aa 
iwanych, skonstruował p. Musiałek obraz bohater
skich wysiłków naszych drużyn bojowych, kładąc 
kamień węgielny pod budowę jaką 'wzniesie p-> 
wojnie historyk Legionów. Opowiadanie miejscami 
bardzo zajmujące, miejscami mające charakter ra
ptularza wojennego rozwija chronologicznie oforai 
dziaiań Legionów, starając się podkreślić i wy 
■cieniować wszystkie ważniejsze epizody i momen
ty, których niato.yozne enaczanio np, bitwy pod 
Łowsizówkiem dopiero dziś w perspektywie zda
rzeń wojennych pizeds.ajwia -się we właściwem 
świetle,

Czyta się tę książkę ? szczerein zajęciem, bo ma 
charakter aktualnych, wspórazesinych, za gorąca 
na papier rzucanych zapisków, które autor staran
nie uporządkował i rozwinął w plastyczny obraz. 
Na wsiępie skreśiił autor przebieg zdarzeń, jakie 
poprzedziły wybuch wojny i narodziny idei nie
podległościowej, oraz genezę Legionów i organiiza 
■cyę Naczelnego Komitetu Narodowego.

—  »Pamiętnik literacki®, organ T o w .  1 i t e- 
, r a c k i e g  o i m. M i c k i e w i c z a ,  pod redak-
cyą dra W . Halina, opuścił prasę, jako podwójny 
zeszyt za I. i II. kwartał 1916 r. Tom ten, dedyko
wany łodrodzonemu uniwersytetowi warszawskie
mu*, przynosi, jak zwykle, szereg ciekawych przy
czynków literackich. Oprócz zwykłych, obficie zar 
Silonych rubryk w działo »Notatek*, »Materya- 
łów * i »Rece*izyj«, znajdujemy w dziale rozpraw 
większe prace następujące: St. Y rtel: »Rycerz-lud« 
Słowackiego; St. P igoń- »Pani Słoneczna* w »K ró- 
lu Duchu*; Br. Czarnik: »Balzac« i » Jasełka* J. L 
Kraszewskiego*, Kotow icz: »Rozbiór »Sędziów « 
Wyspiańskiego*. Zamykają zeszyt wspomnienia 
pośmiertne, oraz »W iadmności bibliograficzne*, ze
stawione przez dra W . Halina.

—  Nowe książki: Kazim ierz T e t m a j e r :  W  
izas wojny. Nowele. Kraków. Nakładem J. Czer
neckiego,

W o j  n a .

Kało PflisMa dc Ra&y te. (warszawy
(Tcl. c. k Biura koresp.)

Wiedeń, 3 sierpnia.
Prezes Koła polskiego, dr Biliński, wystoso

wał do prezydyum Rady miasta Warszawy na
stępujący telegram imieniem Koła polskiego:

k o ło  polskie, zebrane po  raz p ierw szy  po u- 
kom siytuowaniu się R a d y  m iasta W arszaw y , 
w ita  z ca łego  serca now ą reprezem tacyę sam o
rządu s to licy  polsk iej.  ̂ .

Dumni z zgodności i m ądrości, z jaką  W a r
szawa dokonała konso lidacy i narodowe, dając 
swoim  wzór naśladowania godny! a pod ziw  i u- 
zrutnie w yw o łu jąc  u obcych pomni Jedności 
duchowej i  dzie jow ej, 'która nas wszystk ich  lą -  
czy. ślem y m odły do Boga, by odrodzen ie w  
W arszaw ie  poczęte, objęto naród ‘polski.

Prezes  K o ła  po lsk iego , B i l i ń s k i .

Bose wesalostmle koiGemły 
tai m d i  sitrzwiwzenycli.

(Tel. e. k. Biura kore6p.)

Wiedeń, 3 sierpnia.
U rzędow n ie donoszą.
Podczas obecności je g o  cesarskiej M ości ce

sarza n iem ieck iego n \  fron c ie  wschodm m  za 
■zgodą, je g o  cesarskiej i kró l, apost. Mości na- 
Stj o nowe uregu lowanie stosunków  kom en-
dy idcścozyn iące  położen iu , stw orzonem u o-
lo-ółna o fen zyw ą rosyjską. P < d  generałem m ar
szałk iem  ro lny™  Hindenburgieun skupiono k ilaa  
yru p  w ojsk  sprzym ierzonych do jedno litego  u- 
ż^cia  w ed ług um ow y odu naczelnych k iero 

w n ictw  arm ij

Skazanie posłów czeskich.
(TeL e. k. Biura kereep.)

Wiedeń, 3 sierpnia.
Pized sądem dywizyjnym obrony 'krajowej w 

Wiedniu ukończono na publicznej rozprawie, 
odbytej pod .przewodnictwem p^iłkownika 
Kremza a pod kierownictwem audyiora-nadpo- 
mczniku dr Filipa Charwatha w  dniu 30 lipca, 
po 14-dniowem trwaniu, proces przeciwko po
słom do Kaoy państwa W acław ow i CLoc.owL

Franciszkowi Bu?ivalowi, Janowi Vojnie i Jó
zefowi Netolicky’emu o zbrodnię współ winy w 
zdradzde stanu z § 61 ustawy karnej. Podsta
wę p rzeprow adzonego przez c. k. prokuratoryę 
w o jskow ą posięfpowania d ow od ow ego  tw o rzy 
ły w łasnoręczne, przez w ym ien ione w ładze 
skonfiskowane przy  specyalnom  postępowaniu 
zapiski prof. dr T . G. Massaryka, k tó ry  ściga
ny z powodu zdrady snanu ucieuł za gran icę, o 
k on ferency i tegoż z oskarżonym i posłam i. —  
Oskarżanie zastępow ał prokurator w o jskow y  
naaporucznrk-audytor dr P aw e ł K ore tz , jako 
obrońca w ystępow a ł dr Am bros z Ołomuńca. 
Oskarżeni uznani zostali w  zupełności według  
skargi winnymi J skazani zostali r.a karę cięż 
kiego więzienia, a mianowicie Choć na sześć 
la t Bufiiral na 5 lat, a Vojna i NetolicKy po 
jednym roku. Obrońca zg łos ił zażalen ie nie
ważności i odw ołan ie.

Prof. F r n r k  c reiarh cnojny.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 3 sie.rpnia.
N a w ie lo tys łęcznem  zebraniu osób prof. Har- 

nack miał odczyt na tem at: »N a  progu  trzecie
go  roku w o jn y «. M ówca po najostrzejszem  od
parciu ostatnich w yw od ów  Asąuitna w yraził 
wojsku i rządow i podziękow an ie  i silne zau fa
nie i jako  w y tyczn e  dla c-elów poko jow ych  na 
zewnątrz, w  zw iązku z celam i, w ytkn iętym i 
przez kanclerza, podniósł: W yparc ie  Rosyi z
Europy zachodniej, pokonanie ang ie lsk iego  im- 
peiya lizm u  na morzu, przyw rócen ie n iem iec
kich obszarów  kolon ialnych , oraz zabezp iecze
nie, aby Belgia n igdy  więcc^ nie stała się tw ier
dzą angielską przeciw  Niem com . —  Zebranie 
zakończyło  się ożyw ioną m an ifcstacyą d la  cesa
rza, o jc zyzn y , w o jska  i je g o  w odzów .

„Pakojowe warunki".
Frankfurt, 3 sierpnia. 

•F rank fu rter Z tg  «  p isze w  artyku le  wstęp
nym:

R ozw iązan ie zagadnień przyszłośc i za leży  od 
tempa, w jakiem  sobie uśwdadomić po tra fią  na
si p rzeciw n icy, że z karty  wojennej na lądzie 
n iczego  już nie meżna iisunąć i że po stronie 
naszej pozostaje takie plus w wojennych su
kcesach, iż przy rokowaniach pokojowych bez
warunkowo będzie musiało być wzięte w  rachu
bę. Nie znaczy to oczyw iście , jakobysmy przy 
przyszłym  pokoju posunąć chcieli g ran ice  na
sze az tam, dokąd się te ia z  rozpościerają nasze 
row y  ■strzeleckie, przecie i w  ioku  1871 aie a- 
nektowahśm y Paryża  oraz p o łow y  Francyi. —  
Ghceiny ty lk o  na to  wskazać, że  obsadzone te- 
r y to ry im  w ygrać  m ożem y  po lityczn ie . ,

Przypuszcza ją , że k ró l J erzy  p rzych y lił się dę 
prośby papieża i zgod z i! się na zamianę k a r j 
śmierci. W  ostatnich dniach p rzy ją ł papież, pra
wdopodobnie w  tej sprawie, specyalnego .poslą 
angie lsk iego przy  S to licy  apostolskiej, Howan 
da, na audyencyi.

„DeiUscfiM" a  sroize bo Esirajy.
(hel. c. k. Biura koresp.)

Ealthnoie, 3 sierpnia.

B.uro Reutera donosi pod datą 1 sierpnia.

•Deutschland* ruszyła dziś po południu \t 
drogę powrotną.

p rzed wyjazdem. j
Brema, 3 sierpnia.

Biuro Boesmana donosi:
Kom endant lod z i podw odnej handlowej 

»D eu tsch land «, kapitan Paw eł K oen ig , dom osl 
do tow arzystw a  oceanicznego w  Bremie z B a l
tim ore listow n ie pod datą 13 lipca, że odjazd 
lodzi dokonał się bez wypadku. P rzy jazd  przy
go tow an y  by ł z w szelk iem i ostiożnościam i. La- 
dowaine łodzi dokonyw u je  się, o ile na to  sto 
sanki pozw alają, szybko. Z całą ufnością ocze
kuje on odjazdu stamtąd i szczęśliw ego  pow ro 
tu do ojczyzny7.

Finanse Włoch.
(Tel. o. k. Biura koresp.)

Zurych, 3 sierpnia.
W ed łu g  pry watnej depeszy »N . Zurchei Z .g .«  

z Y lissm gen , na kon ferencyi ministrów jk a .b u  
w  L cn ayn ie  nie zdołano uskutecznić sflnanso- 
wania kosztów  wojennych W łoch, w ynoszących  
co najm niej 900 m ilionów  lirów m iesięcznie. 
W łoch y  nie zgod z iły  sie na żądane przez A n 
g lię  zastaw ien ie swych dochodów  celnych, na
w e t p rzy  pro.ponowanem zachowaniu ta jem ni
cy  w obec opin ii publicznej i  parlam entu.

Postępy niemieckie pod Verdun.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 3 sierpnia.

•Norddeutsche A llgem ein e  Z e itu ng* podnosi 

w ym ien iony w  dzisiejszem  sprawozdaniu waż
ny pośtęp niemieckiej ofenzywy pod V era rn  i 
stwierdza, że sukces pod Souville ma tein w ięk
sze znaczenie, że Niemcy obecnie opanowują  

nadzwyczaj ważny wąwóz Tavanna. N a d zw y 

czaj gw a łtow n e w ys iłk i Francuzów  celem  ode

brania utraconej p o zycy i, w szys tk ie  k rw a w o  od

parte, w skazu ją, ja k  w ielk ie tak tyczn e  znacze

nie -przywiązują Francuz, d o  posiadania tego  

.punktu. T e n  now y p iękny sukces N iem ców  po
sunął o fen zyw ę  p od  Verdun  o pow ażn y krok  

•naprzód.

Umowa a^iejsko-dufiska.
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 8 sierpnia. (
W czo ra j wym ieniono w Lon dyn ie  ra ty fika-- 

cye um ow y z maja, mocą k tóre j u owa an- 
gielsko-duńska w  sprawie sąńu rozjem czego  
- r. 1905 została przedłużoną na lat pięc

Angha wobec Norwegii.
(TeL c, k. Biura koresp.)

Cłrystyania, 3 sierpnia. 
M ten posten « donosi, że  A n g lia  zamknęła 

obecnie wszelki dowóz tłuszczów, towarów ko
lonialnych, zboża i mąki do Norwegii. M iędzy 
N o rw eg ią  i  rządem  angielsk im  toczą  się na no
w o rokow ania.

Przeciw rzędowi anyniskmmu,
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Rotterdam, 3 sierpnia.
•N ieu w e Rotterdam sche Courant* donosi z 

Londynu :
Nacyonalistyczna, paatya odby ła  w  Izb ie  

gm in zgrom adzen ie pod przew odn ictw em  Red- 
m onda. Przyjęto uchwałę, czyniącą rząd odpo
wiedzialnym za nieudanie się ugody oraz pro
testującą dalej przeciw panowaniu dublińskie- 
go zamku. Uchwala oznacza zamianowanie 
unionistycznego sekretarza stanu dla Irlandyi 
jako obrazę narodu irlandzkiego i żąda wyczer
pującego śledztwa z powodu zastrzelenia więź
niów bez postępowania sądowego.

Papież w obronie Casementa.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berno, 3 sierpnia.
R zym ska » I t a l ia «  donosi:
4Y kolach watykańskich twierdzą, że papież 

prosił króla Jerzego o ułaskawienie Casementa, 
ponieważ zwrócili się do niego w tej sprawie 
kardynał Logue i kilku biskuoów irlandzkich.

Teiefoulcinp i fi lesmiiczne
ttlsKoRisiici c. k. Biura Reresf.

z dnia 3 sierpnia.

Ouznaczenia.
W iedeń . „W ien e r  Zeitung11 ogłasza.: Cesarz 

nadal odznaczonem u tytu łem  prezydenta sena
tu radcy dworu przy  najiyyższynm trybunale ka
sacyjnym  Antoniem u Sabatowskiem u z okazy i 
p izru iesicn ia na własne żądanie w7 stały stan 
spoczynku k rzyż  kom andorski Orderu Franci
szka Józe fa  z gw iazdą.

Cesarz nadał w  uznaniu doskonałej służby w 
austryackich kolejach  państw, k rzyż  kaw aler
ski orderu Franciszka Józefa  z  d ekoracyą  w o
jenną starsz. inspektorow i J ó ze fow i Dubień- 
skiernu; z ło ty  k rzyż  zasługi z  bomoną na wstę
dze medalu w aleczności starsz. rew identom : 
M aryanow i Krupańskiem u, Zygm untow i F e liń 
skiemu, Tadeuszow i W eissow i; z ło ty  k rzyż  za>- 
sługi na w stędze medalu waleczności st, rew i
den tow i J ó ze fow i Buriakow i, kom isarzow i k o 
le jow em u W ito ld ow i W ittek ow ., rew identom : 
Ewgen, Kosteck iem u i K aro low i C zem iatuw i
eżow i, adjunkbowi maszynowemu Stan isław ow i 
Kubm skieniu, adjunkbowi M skołajow i Pado- 
chow i, K azim ierzow i Jaugustynow i i  asyst ero 
iow i T eo filo w i O stapow iczow i; srebrny k rzyż  
zasługi z ko ioną  na w stędze medalu w aleczno
ści: stacyjnemu Tadeuszow i D u tk iew iczow i i 
m aszyniście F ilip ow i Hu A-zanowi.

Mianowanie książąt bav.*frskich.
Berlin. B awarski nastęipca tronu ks. Rnprecht. 

ks. L eopo ld  baw arsk i i ks. A lb rech t W n tem - 
berski zam ianowani zosta li pruJum i generała
m i m arszałkam i polnym i.

Echa atąku Zeppelinów na Londyn,
Lnodyn (B iuro Reu tera ). B iuro prasowy do

nosi: Podczas ataku p ow ie trzn ego  ubiegłej no

cy n ik t nie zginął.
Z Chin.

Petersburg. Petersburg, ag. tel. donosi z >_e- 
kinu: Parlam ent został o tw arty . P rozy en 
jaun-hung z ło ży ł przysięgę na konsty ucyę 

pubiikańsiką.

Odpow iedzialny redaktc-; 

W yń aw ««-

M a  d e s t a n © *

(A n rb r iy  w Ty. « «

Marce!! ©s«dca
c i k. nadporucznik. inżynier górniczy, dy  
rektor Towarzystwa dla przedsiębiorstw 

górniczych „T e p e g e “  w Krakow ie

zmarł po krótk ich  a c iężk ich  cierpieniach 
dnia 29 lipca b. r. w szpitalu w o jsk ow ym  

w  Sera.jewie.

Przew iezien ie  zw łok  z  dw orca  k o le jo w e g o  jy 
na cm entarz k rakow sk i odbędzie się w p ią

tek  dnia 4 b. m.

Towarzystwo dla przedsiębiorstw górnic7,ych 
„Tepege11 w Krakowie.

p S E S S S K S  4 ■"adsrggg. jO S S B B g E fa H g g g agMK

« § »  
f

Klara DauRowska
sona arSM le lty

zmarła w Zakopanem dnia 29 Iłipca, prze
żywszy lat 29. i

Pogrzeb odbył się w Zakopanem dnia 31 
lipca 1916 roku.

+
Dnia 4 sie^nia 191G roku 

j a k o  w  d r u g ą  r o c z n i c ę  ś m i e r c i  
ś. p.

odbędzie  się 
Nabożeństw o żałobne

w  koście le  św. Szczepana na Piasku o godzi- 
n ie 8 rano. 558f)
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P a n n a
łaloda, była pomocnica biurowa, po- 
łaaltuje jaldeisolwiek poiady iy'ko 
na wyjazd. Zgłoszenia lit . p id ,,Vo- 
Tita8‘ ‘ przvjmuje Adm. „N. Reformy". 

5634

Poszukuje r a y
rtacŁzego młynarza. Mam aO-letnią 
praktykę w rym zawodzie. Obezna
ny jestem ■ młynami parowemi i 
wcdnemi najnowszej konstrukcji. 
W  potrzebie montuję i uskuteczniam 
techniczne naprawy. Adres M. K „  
w illa 3. Krynickich w Krynicy. 

5616

P a n n a
Int., z ukończoną 4 wyd*.,pisan:em 
na maszynie, poszukuje nosady ja
ko kasyerka lnb pomocą ea biuro 
wa. Zgłoszenia list. pod Feto 126 
przyjmu.e Admin „N. Reformy". 

6643 1 3

Legionista
mogący udzielać leccyj, uzupełnia
jąc I I  i III kl. szkoły real. poszu
kiwany. Ul. Felicyanek 7, Gruben- 
tbal. Inwalidzi mają pierwszeństwo.

6641 i  3

Kupie
ftaiątek zlemsRi w zachodniej 
Halicyi, z wkładem kapitału 15C 
tysięcy kor. Zgłoszenia pisemne pod 
„  na ją  ib  1. Z. lS O “  przyjmuje 
Adm. „N. tteformy'1. 5330 1 3

Para szczeniątc
(wilczurów) do sprzedania. Krowo 
ierska 29, u właściciela. 5631 1 3

K a m ie n ic ę
ebdłużoną, w Krakowie, Tarnowie 
lub Oświęcimie, z wkładem 30.000 
do 40.000 K  kupię. Zgłoszenia pod: 
Gebhardt, Kraków-Dębniki, Parska 
% 16. Pośieduictwo niedopuszczalne. 

5592 1 5

DO ®PS]|£lfl
frontowe słoneczne, duże dwa po
kuje, łazienka, przedp., kuchnia itd. 
od l października b. r. Ul. Strze 
lecka 15, Tamże słoneczno dwa po
koje, kuchnia, boczne. 5619 1 3

Petrzebna osoba
do opieki nad roczncm dzieckiem i 
do wyręczania pani domu. Zgłosze
nia: H. Ch., Zakopane, Jadwisiówka. 

53aO 1 2

eorzslafó
dublanczyk, Po’ ak, lat 3 .zup. wolny 
od wejska, egzaminowany kierownik 
do prowadzenia maszyn o sile do 
3900 koni, jakotaż do wszelkich 
motorów i automobilów, obeznany 
również w elektrotechnice i wszel
kiej in3talacyi w zakrer tejże wcho
dzącej, przytem obeznany w budo
wach i leśnictwie, poszukuje odpo
wiedniej posady w większym ma
jątku. Może złożyć stosowną kaacyę. 
Zgłoszenia przyjmuje Z. Jazłow-ki 
posto rest. Sędziszów. 5535 1 4

Do sprzedania
bardzo tanio króliki rasowe belgij
skie wraz z urządzeniem i 2 kla
tkami. Ul. Łobzowska 29, mię Izy 
godziną 12—2. 5643 1 "b

D w a  sk le p y
do wynajęcia zaraz przy Rynka Kle- 
parskhu i. 6. Wiadomość na miej
s ca . 5635 1 4 •

imi l i  B i t e
poszukuje rolnika, wolnego od woj
ska, władającego językiem polskim 
w stówie i jiśn.ie, bez różnicy wy
znania. Odpisy świadectw lio u- 
względnione zostaną bez odpowie
dzi. Posada do onjecia zaraz. Poczta 
w  mUjś, u, 5471 4 13

Poszukuję
mieszkania umeblowanego, z 3 wzgl. 
4 pokoi, kachni. z przyn. od I-go 
września. —  D r I., Salwator, ni. 
Anczrca i. 7. 5473 3 3

M t o n o M
16— 13 IIP., bardzo mało używany, 
nowszej konstrukcyi, z sportową 
karuzeryą do sprzedania. A. Łącki. 
Kra„ów, plac Matejki 6. 5475 4 4

KiipuH i sprzedaję
c ic t c . k - “ a r c ,  j r y l a a t > , “ oraz 
* szelką b iżnJorye, a tiw ą  i  an- 
ły c s ią  płacąc najwyższą cenę. 
J. (Jyaukiew icz, zakład zegarmi
strzowski i jubilerski, ranków. 
S ła w k o w s k a  24 . 4799 10 30

otrzyma ia ź - 
dy na żąda
nie mój kata
log główny,

At-te* zawierający 
r ft 1 5 wielki wybór 

różnego rodza
ju instrumenlów muzy 

eznych. Skizypoe studenckie i kon
certowe K  860, 960, ]0'80, 12-50, 
16-50, 22-50, 28 50 i wyżej. Dobre 
harmonijki z bezpłatnym samou
czkiem, stosownie do wielkości 
K  8-60, 10-50, 11-— , I-O-— . 20-— 
do K  150-— . Niema ryzyku. W y 
miana dozwolona lnb zwrot picnię- 
lzy. Wysyłk; za pobraniem przez 

D om  ^ y s y lb o w y  Jan a K cn ra -  
ń z ,  c. i k. dostawcy dworn, Briix 
Nr 1355 (Czecny). Expcrt do wgzyst- 

- i świata. 5555 1 20

Ii
nieżyjących malafty polskich 
do sprzedania’ Oglądać można 
od godz. 2 — 4 po południa. 
Ul. Powiśle 2, I p., od frentu.

6460 5 o

PoIrzeDa Treblanlci
zdrowej na wieś do Królestwa. — 
/'głoszenia: ZoTaZieltniewsSa, Kra
ków, ul. św. Marka 31. 5118 3 3

O f e i i i d y
prywatne, nl. Karmelicka 46, ii  p. 
n a  p ra w o . 4531 lu  Su

Fotopafraj M M
11

przyjmie zaraz biegłego re -  
♦ussara negatywnego, Któ
ryby zdjęcia umiał także ro
bić. Może być i sira damska 
lab inwalida. Przyjmę również 
praktykanta z początkami. —  
Warunki b. korzystne.

4650 11 19

W . P ie t r u s z k a
k ra w ie c

uczy kroju męskiego i  dam
skiego. Zgłoszenia codziennie 

od godz. 5 do 7. 
Kraków, Podzamcze 14, Iii p

6524 3 3

PeszuKują posad:
N a u czyc ie lk i P c lk i i  wy

kształceniem gima. i  gimn. 
real., również z matnra sem. 

N au czyc ie lk a  N iem ka  z
muz. i N iem ka z ang. i franc.

Pu łk i fró b la ch i i P o ik i 
tut. do zarządu domem i wy
chowania dzieci.

P ro fe s o ro w ie  pryw. do 
nauki gimn. N a u czy c ie l lu
dowy i rutynowana n a u czy 
c ie lk a  fort. poszanują lekcyj.

B o sy  N iem k i do dzieci.
Biuro nauczycielskie H , d e  

T e l3se y re i FLralsóvr, Sław 
kowska 4, I I  p. 6-103 3 5

4942 4 10

F Q r te p :a n y :

S t a w y  i

nadeszły do składu fortepianów 
S e le n y  S m o la rs k ie j , nl. 
W plśfca 7. 5540 2 5

L e ś n i c y
z niższym egzaminem poszu
kiwany. Zgłoszenia z referen
cjami przyjmuie Administra
c ja  „Nowej Reformy- pod 
„W ie lk ie  la s y 51. 6617 1 5

C, k, Sąd powiatowy
w Kai wary 1

przyjmie tymczasowego pc- 
m o cu ih a (c ę ), piszącego bar
dzo biegle na maszynie.

5615 1 3

Dom, półtora morsa
pola z ogrodem, 10 minut od 
stać. kol., nadający się na in
teres. Cena 20.000 K. Sprzeda 
firma J. Ropski, Szewska 5. 

5G23 1 3

£332112
dlii jetfoOFOtznycft.
Koń, złoty Fuchs, 6 Lt, wspa
niałej reprezentacji, 172 wy
soki, dobrze ujeżdżony, bez ża
dnej waay, wraz z kompletną 
oficerską uprzężą, zaraz do 
sprzedania. Wiadomość z grze
czności u p. Hostyńskiej, Kra
ków, Franciszkańska 4.

5644 1 4

Posiśi 4
z przedp., K m <31)1., z kuchnią, ła
zienką, Hw. elektr. O ile możliwe 
blizko śródmieścia. Zgłoszenia dla 
R. R. przyjmują J. Hopcas i A. 
Salomonowa, nl. Szczepańska 1. 9. 

54S8 3 3

Zdolny, rutyn. kandydat adwokatury
szuka samodzielnej pusady na po
wiecie. Zgłoszenia pi d „Prawnik" 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

5491 4 5

PD ImjieilTjtn KilaO
kupuję ubrania używane mę ,
damsKle i t. p. horesponuenka wy
starcza. M. Schwarz, ul. Józ9fa 1' 

6309 7 20

Kupujcie, 
pdKi polecamy!

Radzimy 3wym Odbiorcom, by po
robili zawczasu zapasy towarów 
płóciennych. J jst to dzisiaj rzad
kością, że te towary ma iir do 
zbytu. a Io i to nie potrwa długi 
nięe czemprędzej zażądać próbek. 
Szczególnie zalecamy zamówić:

6 ręcznij haftowanych, bardzo 
pięknych koszul damskich, słynnej 
czeskiej roboty ręcznej, 42 K.

6 koszul męskich, z flanell lnb 
zefiru, najlepszej jakości, z miarą 
w szyi 37 —47 cm —  50 IC,

20 m. pięknej tkaniny bawełnianej 
nadajacej się na wszelką bieliznę 
45 K . ‘

Sztukę 23 m. kolorowej powło- 
czki na pościel w niebieskie, czor- 
wone lnb różewe pssKt, najlepszego 
towaru, 118 cm. szerokości 78 K.

6 sztuk czysto-lnianych przeście
radeł z czerwonym szlakiem, 260 cm 
długich 50 K.

30 m. dobrych resztek zefńflw 
Oksfordów, kanafasów,' szyfonów i 
t. d., 65 k.

Próbki rozmaitych towar >w ba 
wełnianych i lnianych za a ernu, 
opłatnie. 2J40 59 O
B ra c ia  K re jc a r , tkaln.a wyrotaw 
lnianych ibawełnianych D Łbraśba ,

SoIulK i leśnik
pierwszorzędna siła, z wyższ. wy
kształć. (3 lata na Podeń Cjltur), 
w środn. wieku, żonaty, człowiek 
prawy, myślący i energ., obeznany 
'długami parowemi i motor., również 

mową wszelkich budynków, przyj- 
io posacę. Zgłoszenia: Matuszkie

wicz, Smolnik, p. Lutowiska.
5501 3 3

J ó z e f a
byłego kursora Resursy obywatel
skiej w Tarnowie, gdzie staźył w 
tacb między 1890— 1894, poszukuje 
się w jego własnym interesie. W ia 
domoś£ do Składa aptecznego „pod 
Gwiazdą" w Krakowio, dzielnica 22. 

5434 4 6

Mifmt s i ?
dobrze ułożonego wyżła. Oferty oro
szę nadsyłać: Kraków, Basztowa 24, 
I I  piętro. 5521 3 3

S t a r s i  pa«na
z wyższem wyksziałceniem, z 14 le
tnią praktyką w aptece jako te
chniczna pomocnica, poszukuje po
sady w aptece lnb drogueryi. Chę
tnie przyjmie kierownictwo więk
szej agentyi krakowskiego Towa
rzystwa. Zgłoszenia: Mary a Dawi 
dowieź, Wien, III, Kleisigasso 6/16.

5508 5 6

P O l i A
M n s l o s i i o

z działu delikatesowego i bu
fetowego poszukuje

A. Sadełka w Kraftewie.
5519 3 4

Z M I A N A .  Ł t N E f i Ł Ł U .  

Roac. Zaktau sprzedaży I krpna

M A R Y I  T E L E S Z N I C K I E J
przeniesiony został do domu nrzy ul. F lo r ia ń s k ie j I. 7, 
i  p. (pod Matką Boską) —  Poleca meble nowe, uży wane, 
antyczne i różno przedmioty dekoracyjne i t. p. Przyjmuje 

również w komis meble i t. p 5452 4 6

LISACH
do dóbr br. Tenczyńskiego należących

jest zaraz do sprzedania drzewo Budulcowe miękkie (sosna, 
świerk, jodła) o następujących wymiarach:

21— 25 cm średnicy środkowej 3450 sztuk 
26— 30 „ n 1 600 „

130 „31 -40

z masą około 2850 m3. Oferty z podaniem ceny loco las 
należy wnosić do 20 s ie rp n ia  *916 r . do podpisanego 
Inspektoratu lasów, gdzie też udzieli się bliższych wyjaśnień

Isaspckiora i la só w  dóbr k r. T& aczyń sk iego  
5566 3 3  w T e u c zy n k r .

O ®  W Y N A J Ę C I A
i v  p a ł a c u  S p i s k a m i ,  K y p a c k  g ł *  3 4

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, na I  p. 
3 pokoje, przedpokój, łazienka, na I  p.
2 pokoje, przedp., łazienka.

W szędzie gaz, elektryczność i centralne 
ogrzewanie. 5520 3 4

W iadom ość >v firm ie A. Hawełka.

Przędzę konopną i lnianą
takżo ręczną przędzę konopna, jakotei surowe konoyib kupnie się 
w każdej ilości. Zgłoszenia z próbkami. H e in r ich  i i Iś^uer, 
Erzsćoetfalva koło Budapc3ztu. 5088 0 10

maŁMife w 1 -  - X jg  a  'l  rw

Ś W 5A T  1 A L E K
Jakich tylko serce zapragnie, wozelkiego iodzaja i wyrobu. Specyaln 
lalki z blaszao. głowami i prawdziw. włosami, oraz z porcelanowemi gło 
wami. mówiące. Polecamy dla małych dzieci praktyczną, a obecnie naj 
tańszą lalkę zmateryi, z blaszaną głową, i prawdziwemi włosami, 31 cm 
4 K, 37 cm 5 K  60 h, 42 cm 6 K  50 h. Zabawki dla dzieci i lalek, 
oraz wózki. Każdo zamówienie wysyła najspieszniej fabryka lalek, Kra
ków, ulica Wolska 1 a. Cennik na żądanie. 5420 5 10

L„ 384. 5640 1 3

Ogłoszenie.

jtfłoda  w d o w a
po wyższym urzędniku, bezdzietna, 
.niszczona przez inwazyę rosyjską, 
poszuku o posady biurowej, kssyer- 
ki w soiidnem miejscu, do dworu 
na wieś do prowadzenia rachunków 
dworskich, cegielni lub gorzelnia
nych. jako panna pracowała w u- 
rzędzie i posiada świadectwo. Bie
gła w rachunkach, zna się dobrze 
na kachni i gospodarstwie wiej 
skiem. Miejsce pobytu obojętne. —  
Zgłoszenia pod „Marya Anionina1 
przyjmuje Admin. rN. Reformy" 

6504 3 3

Akademia rolnicza w Dublanach ogłasza niniejszem 
wpisy na wszystkie trzy lata nauki. Mający zamiar wstą
pienia do Akademii winien wnieść najdalej do 15 w rse*  
śn ią  pisemne Dodanie do Dyrekcji Akademii (Dublany pod 
Lwowem, p. loco) z dołączeniem: metryki chrztu, świadectwa 
dojiżałości, ś ■ iadectwa stanu zdrowia i świadectwa moral
ności za czas od wystąpienia z poprzedniego zakładu nau
kowego. jeżeli ten czas wynosi więcej niż sześć miesięcy.

Ostateczne przyjęcie kandydatów z Królestwa Pol
skiego zależy od zezwolenia galicyjskiego c. k. Namiestni
ctwa w Białej, o cc w każdym poszczególnym przypadku 
złożyć należy podanie na i’ęce Dyrekcyi.

Opłaty szkolne -wynoszą tocznie 300 kor., za utizy- 
manie całoroczne 900 kor. w dwu ratach półrocznych z góry.

Rok szkolny rozpoczyna się 23 września.
Na rok 19L6/L7 je.-d do nadania pięć miejsc fundu

szowych bezpłatnych, o które mogą ubiegać się kandydaci 
niezamożni (świadectwo uboslwa). Nadto, będą nadane dla 
kandydatów na przyszłych instruktoiów i nauczycieli rol
nictwa 3 stypendya krajowe po 1000 kor. rocznie i 3 sty- 
pendya c. k. Ministerstwa rolnictwa po 900 kor. Podania 
o nic należy składać na ręca Dyrekcyi Akademii, stylizo
wane do Wydziału krajowego, do dn ia  32 s ie rp n ia  b. r.

Dublany 24 lip^a 1916.

Nadzwyczajna ulika .
din szpitali, imm M s n i e i a t ó © ,  O M ,

i żołnierzy « polu.

Szybalska. U ryw k i z  psnsięśa ików  o pow stan iu  2383
(ilu s tr . )...........................................................................  •

—  P r z y s z ło !  O p a l i ń s k i ...............................................
Z  p am iętn ik ów  K oZ m icca  (od r. 1779 do Sejmu Cztero

letniego)
S zu jJd  Józef. W a lS a s ...............................................................-
G e W  * Getertm m . O pow iadan ia  z  C z ie iów  o jc zy s ty ch

ilustr........................................................................ ....
Janelli i  Kisielewska. Z  ■ iz le jow  o jc zy s ty ch  (ilustr.) . . .
Homer. Z iem ie  daw n ej P o lsk i, mapka hypsometryczna

(z objaśnieniami)........................................................... ....
Semkowicz. M apka  h is to ry czn a  P o ls k i (z objaśuien.) i. .
Romanowski. PJybór p ism , wyd. T. Pini, 2 t........................
S k a rb czyh  p o e z y i p o lsk ie j, vyd A. Passendorfer, 2 t. .
Mickiewicz. Z ło te  m yś li, zebrał J. N o g a j ............................
W yb ó r n o w e l i  op ow iadań  n a jzn aK om itszvch  w sp ó ł

c zesn ych  p is a r z y  po lsk ich  (Sienkiewicz, Orzeszkowa,
Gawaiewńcz, Prus, Konopnicka i t. d . )................ ....

Goszczyński. K ró l zam czysk a . S o b ó t k a .................... ..
Calderon. K s ią ż ę  s iezłom n y, przekład J. Słowackiego . .
Szekspir. Ju liu sz C e z a r .......................................................

—  K o r y o l a n .......................................................................
Germ an l  P r z e g lą d  d z ie jó w  lite ra tu ry  pow szech n e j.

Tom I. Starożytność................................ ....
„ II. W ieki ś r e d n ie ............................ .... — '90
„ III. Czasy nowsze . . . . . . . . .  V .  .
„ 17. Wiek X I X ...............................................

—  P iz s g ią d  d z ie jó w  lite ra tu ry  pow sz., komplet. .
Jakubski A . B r . W  k ra in ach  słońca. Kartki z podióży do

Afryki środkowej. 70 oryg. ilustr., mapka i profil drog1
W odzicki. J a s k ó ł k a ................................................
Czernecki. S r z e ż a n y  (ilustr.)...................    .

Chła serya, obejmująca po 1 cgz. wszystkich wymienionych książek, zamiast 29 K 
55 b, ty lk o  20 5 , 10 seryj równocześnie kupionych, zanjfSst1 295 K  50 h, t y lk r  ISO K.

Powyższa zn:żka udzielona będzie tylko wtedy, jeśl' zamówienie z odpowiednią kwotą 
wpłynie do „Administracyi wydawnictw" Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych we 
Lwowie, ul. Małeckiego 5, z poleceriem, by zamówione ksia.żki wysłano wprost do wy
mienionych wyżej instytucyj lab osób w nick przebywających. —  Przy zamówieniu niżej 
10 K, należy dodać odpowiednią kwotę na koszta przesyłki. 42;3 5 5

Coca Cena Cena 10 egz.
księgars. zniżona 1 tomika
Koron Korou Koron

1-25 — •80 7-50
— •65 —  50 4-50
— •80 — •60 5-50
— •75 —  60 <6-50

— •80 — •60 5-50
— "65 — •50 4-50

2 7 0 2'40 23 —
2-90 1-90 18-50

— •70 — ■60 5-50
— •70 — •60 5-50

1-20 — •90 8-50
1 20 — •90 8 '50

— •35 — •30 2 5 0

— •80 — •60 5 5 0
— •55 — •40 3-50
— ■65 — •50 4-50
— •90 — •70 6-50

1-20 — •80 7-50

1-20 —  80 7-50
— •90 —  70 6-5G

1-50 1-20 10 —
1-50 1 ‘20 10-—
4 50 3 5 0 30-—

6 — 4-50 40 —
,— •60 5-50

11— -•80 7 —

żonaty, bezdzietny, z 
I k U U l. K  30-letnią prak.yką, 

poszaknje posady w większych do
mach. Rozamie się i nu gospodar
stwie rolnem. rie.reryn, ogrodnik, 
Oleszyce ęp loco). 6574 2 3

K - i p i ę
aparat fotograficzny w dobrym 
n.c Zgłoszenia pod T. M. przyj jauje 
Adm. „N. Reformy". 5587 2 2

d c  w y n a ję c ia  z a r a z
3 pokoje, kachn'a, przodpokoj, u- 
meblowane, z gazowem ośufotle- 
nięm, przy ul. Dietlou sklej 5i', I p. 
Wiadomość tamżs codziennie od 
11- 1 w południe. 5582 2 3

Wykwalifikowana
k ra w C Ł jB i poszukuje zajęcia w 
domu prywatnym. ZgłoBzonia pod 
„L u d g a rd a 11 przyjmuje Administr. 
„N. Reiormy". 5589 2 3

P a s a i e i i k a
z lepszego domu poszukuje wspól
nego pokoju. Zgłoszenia/araz w Ate
lier „Kamera", nl. św. Gertrudy 23. 

6599 2 3

Poszukuję rutynowanego

iBciiniKE (ie iittz iićgo
lnb tech m csk i. Ul. św. Mar
ka 27, II  p 5597 2 6

S z a f a r k a
umiejąca aobrze gotować, zajmować 
się mleczarnią, chowem urobi u i 
trzody, poszi kuje posady we dwo
rze lub na plebanii od 15 sierpnia.

Zgłoszenia: Molenuowo, Czudec 
dwór, poczta loco, 5(100 2 3

T ech n ik  b u d o w la n y  * kilko-
letmą praktyką jako somodziel- 

ny kierownik budowj przy wię
kszych budowlach rządowych, wy
konujący także roboty żel.-beton., 
obliczenia statyczne, kosztorysy 
i t. p„ p oszu k u je  p osa d y  -  
Zgłosz°nia pod „K o n s tru k c y a "  
pi/.yjmoje Administracja „N. Re
formy". 5614 2 3

M o n t e r
z ki knletnią praktyką u Claytona 
& Shuttlewortha, przj imie staią po
sadę w większym majątku ziem
skim, na razie wyjeżdża na żąda
nie i uskutecznia naprawy na miej
scu. — Łaskawe zgłoszenia: Karol 
Chudzik, Kraków, ol. św. Filipa 13. 

560a 2 3

lub korespondenta niemiecko-pol
skiego, ze znajomością buchaltoryi. 
poszukuje natychmiast handel drze
wa w Krakowie. Zgłoszenia list. pod 
„5555“ przyjm uje Adm. „N. Reformy “ 

6609 2 3

mięsne, z 3 dań wyd <je „Kuchnia 
domowa" po przystępnych cenach 
w domu i na miasto. Sławkowska 
1. 14, I p. 5057 11 12

Kupuję 1 sprzedaje:
ubrania, pa’ ta i futra męskie i dam
skie. — S. K s iżn tE ; B racka  5

5023 10 20

Pokoju
z osohnem wejściem i z umeblowa
niem, poszukuje sie natychmiast dla 
poważnego mężczyzny. Bliższa w.a- 
dumość do hotelu Royal, pokój Nr 37.

5607 2 2

I j H u a f c t P i
z dłuższą praktyką przyjmie 
Zarząd Stowarzyszenia kons. 
kol. „Samopomoc" w Nowym 
Sączu. Pożądany język nie
miecki w słowie i piśmie. — 
Zgłoszenia z odpisem świa
dectw przyjmuje się do c ls ia  
15 s i e r p n i a .  bóoo 6 6

MMd^bdeoy rzefhionu
garnitur mebli giętych, łóżka mosiężne, stół do kart z ruchomym wierz.

cliem i dwa dużo tanie dywany da nabycia w 5558 3 3

Hall Paiat IplJkL.

CilliiOtO i tlGEZOilS
rpiówki wizsRisio rodzaju

pełną 1 pustą, stropową, 
sklepieniową i płyty 

puste na Ś& i32ki

E z i a ł o o n e
poleca . S2StQp-tWO na Gali-

iru l/3 R n E a iu a  K i n t l i r r a  c y ę . B u k o w u ę ,  Ś lą s k  n o ł n d -  
j l j i d  UuMaWd wsch. i K ról r o 1 s. Freuntl-

w  E & p ja ic s a ifl  lich. f e k . w ,  u 1. W rzssiń s ka  1 ).
4 8 1 6 5 1 2

tejsitltt miraiSi 
l!fa lśs/ ,F «s !ii8 sa l2

wykonuje wszelkie roboty w zakres budownictwa wcbodzuco z własnego 
materyału lub dostarczonego w miejscu i na prowiucyi po przystępnej 
cenie. Na życzeuie spoiządza plany i kosztorysy. 18uó

D O  M A H A L 1Z A C Y 1
o cienkich ścianach

patent, cementowe rąkawitice
we ‘wszelkich wymiarach, w wielkich ilościach wnet do dostar

czenia. Wyrób maszynowy. Lekki. 5602 1 10

s r l y t y
(prawnie chronione).

Układanie na piasku bez zaprawy wapiennej.

Zupełne zastępstwo kamieni naturalnych,

B„ FISCHMANM & COI3P.
l a b r y h ®  w y r a b ć w  o s n :e n 4 e * s ły o h  

B e r n o  ( M o r a w s k i e )  —  S c h im i t z .

IntGHssntna wdowa
młoda, * 10-let. córeczką, poszukuje 
zajęcia; podejmie się wyręczenia 
pani domu, zajmie się opieką nad 
dziećmi itd. za matem wynagro
dzeniem. Zgłoszenia list. poi „In- 
telifj-ntna Nr 10" przyjmuje Adm 
„N. Reformy". 5570 3 3

L e k a rz -d e n iy s k a
poszukuje zajęcia w gabinecie den
tystycznym w Krakowie lub na pra
wimy!. Oferty pca u, u. przyjmuje 
J. Hopcas i A. Salomonowa, Szcze
pańska 9. 65b8 2 3

Hcftlore!]
do haf*u białego i do naf tn zło
tem, poszukuje pracow n ia  Związku 
pracy polskich koDiet, ul. Bracka 8, 
I p. Zarouek stały. R >hotę m ożna 
brać do domu. Zgłoszeń . o l 5—7 
po południu. 5547 3 3

poszukuję na parę tygodni lnb dłu
żej w bliskiej okolicy Krakowa lub 
1’odgórza, Woli Justowskiej, Brono
wie. w ogrodzie, suchych, słone 
cznrch, ładnie nuioblowcnych dwu 
pokoi z wiktem dla osób trzech, ua 
świeżem maśle, za dobrem wyna
grodzeniem. —  Zgłoszenia list. dla 
z r n c b f i  S. przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 5522 2 2

S lu żg se ia
sklepowego, umieiącego froterować, 
poszukuje firma Cuhn i Liebessind. 
Zgłoszenia między 2— 3 Bernardyń
ska 11, 11 piętro. 6548 2 3

M e sie m p li
rodowitej Niemki, do dziew
czynki dziesięcioletniej. Zgło
szenia z odpisami świadectw 
nrzyjmwje Administracja „N. 
Reformy" pod „ P ^ o w i n c y a * ’ . 

5530 2 3

Forisp^ara
Wirtha, krótki, w dobrym stanie 
do sprzedania. Ul. Kremerow^ka 6, 
parter, na prawo. Oglądać można 
od 2—4 po poi. 5563 2 3

ciemnych szpaków, pół krwi araby, 
4-ietnich, 15'/, miary, silnie zbudo
wanych, spokojnych, bez wady, ma 
do sprzedania uzac ki w Sokolu, 
poczta Kzocbćw ad Mielzc.

6534 3 5

WsąseSkle naprawy
okniu;’ów i cw ikiorów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykont-jo na’ si ą-suniej 
tanio i szynko 32. N ID 3B7ET3, 
pptyk  1 n iccbtta*!! ir KraJiowrie, 
n l. ttKrjneliCŁió 15. 15B0 13 i 3

O M fll S lf
kawaler, fora-rraf, z panną jnt-eli- 
gemną. Rzecz traktu e seryo. Zgło
szeń a wraz z fotogratią pod _D Z.‘ 
przyjmuje Admin. „N. Reformy" 

5638 1 5

Pierwszy w.edeński koncesyonowauy sktad

u i ^ a n ^ c h  ^ r a z ^ w  w s z e l k i c h  f r o £ 3 *
także wszelkiego roazaju up. ęż aa konie ma zawsze na skłaQzie w bar" 
dr.o wielkim wjborze. Krtrbi T is ch e r, W iedeń , II., Braterstrasse 7 2- 
hotel Nordlah. Tek 44.406, Pożą-1. koresp. w języku niem. 68 85 0

Bracia Tercysrw  FrsaciszKa
(B ra c ie  A l& srtan ie )
posługujący ubogim

v? Sr Îiowio, Saslr îsrz, alics Erakowsise 1. 43
Telefon 3213

sprzedają uajpowszechniej używane meble gięte, wyplatane 
lub z siedzeniem deszczułkowem. t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bnjanlri, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i polituruwaDia.
Krzesła i słoty do wypożyczania są na składzie. 
Wyeieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów, na schody 

korytarza i do przedpokoi. 27 31 o

Szmaty jiłómiie
kupuje w k a ź d - e j  ilości Ż>rw!6-
cl-.a  f& W y lk a  pap i@ ris? %  M e c .

81

w celu jnatrymunialnrm urzędnika 
na wyższej rządowej posnuzie do 
lat 52, solidnego i u czc iw e j, o 
szlachetnym i zacnym charakterze, 
dla wdowy inteiig., dysiyngowanej, 
b. przystojnej i gospoJam.j, z jre- 
wn.i gotówk.. Zgłoszenia list. jo j  
„Justyna Kamińska" przyjmr.;o Adm 
„N. Reformy". 5559 2 3

l i i i  ilaisli
HtaKów, i i i  Szeifta i. U

poleca

HlsKo niiOfOg S S 1 7 S ?
Bkcm i dla wybielenia cery K  i ’20

(Soda CMmaHl
ciw wypadaniu włosów K  J.59

Puder flałKocsy ££v K
pełnie nieszkodliwy 3  £*—

itmiiki m iłasioee %
wągrom i dla wydelikacenia r e r y  

50.14 6 7 A  1-50

Di Imteni
K a rb o l su row y
Proszek karbolowy 
B esoóo ro l, Evol, 
Ł yso lo rm , ly s o l ,  
Fcrnratina 3973 3 3

polecają najtaniej

M m l £ k a
K r a b ó w ,  R y n e b  3 7 .

Z 311

5576 2 2

osoba starsza, z bardzo dobrej 
szlacheckiej rodziny, chora n» 
serce i oczy, znajduje aitj w 
Dołożeniu bez wyjścia, nio mo 
gąc zarobić na swoje utrzy 
manie. Poleca się względom 
Publiczności, prosząc o pomoc 
Łaskawe datki przyimuje id  
minmtracya ,N. Reformy"

r u i  L i t e r a  e k t i i *  K ra k o w ie -  u l. J a ire lloń S K j, L ,  10. ’ ząlca drukarni L, K. Górski*,


